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■Mrawa bułgarska,
„ b p ^ i ?  nie U0Patrzeć pewnej analogii między 
s rz . ,wyp»dkami na półwyspie bałkańskim  
d l  eu. sprawy wachodniei w latach sie-
8y tu a c  e81 l̂ycdl- wówczas, tak i dzisiaj Uem 
8 . B europejskiej jest przymierze trójcesar 
c w .ty^ °  rbiuicą, że dz'ś wydaje się ono
w ’ Cl8lej8zem i silaiejszem  niż wtody. Jak 
wiń .Wa k̂ tureckich z powstańcami hercego- 

emi, z Czarnogórą i Serbią, mocarstwa po- 
^  ̂ rzjm y sraly Turcę, ilekroć brała rozpęd do sta- 

^'Zeg^ ciosu, tak też już dzisiaj telegramy do 
s ą żc •( prezeutunei obcych mocarstw odra- 

;aH W. Percie od stlnąj akcyi wojskowej, któ- 
y zwiękajtf/ła zawikłanie i m ogła nadać mc 

J 3Ctó d' l  iuteresuwanych państw rozm iiry.
e wybui-haly kolejno bałkańskie wulka-

bp7vwł^ii7n  ̂ 1 . zi.6,ai P° rewoiucyi bułgarskiej 
bezzwło 7m e  kroi s^ibski zwołuje Skupczyne i
mobili, U| j swą ,rm .ę. Po co ta mobilizacy J  Czy
mozaa ją inaczej t?< maczyć, jak tylko i  sensie
groźnym dla T r.-yi? W r £ g '  żeby już niczeg
ful nabrakri; ^  kompletnej analogii, słyszym y
jak ; ór;  y,s’ii(,tl oficerach i ochotnikach, którzy

*ar,yi. B rat tv°Ik t&k dziŚ zdaża'  ̂ do Bul’
Mtdh:Lta.i,» , ,  £ . ,leclneit,> —  brak szlachetnego
Starczał, abt dU J wówczas sim  jeden wy- 
rozbu izić \  tm °a ?  ‘^ e j  się Turcyi jaką taką 

Ta analog.a CŁr v ?dt “srs:
konaniu J,lcZD0®uarni wystarcza do nabycia prze- 
cyi R v 20 s 0̂Imy .P rzed nowym podziałem Tur 
czuor ;i,Z-miaiyi P°^z iąlu tego — ilość i jakość u- 
Prz * 0 W,~T ® n'e ) lub więcej krwawy jego 
e: Zll’l£aliz.ow6n.e sp-awy, a niuże rozlanie
IpI  FU S7erok° P° za granice samej Turcyi,

r wszystkiego m e może przewidzieć nie tylko 
"‘icystyka, ale sądzimy, że dziś jeszcze m e 

h zewidu,ą nawet gabinety. Bo oczywiście ina- 
się to wszystko ułoży, jeżeli ruch bułgarski 

e,,z.e izolowany, inaczej zupełnie, jeżeli się prze- 
ifiue —  co bardzo łatwo nastąpić może do 
acedonii i Albanii, jeżeli i Serbia się ruszy.

°statm m  wypadku byłaby już bardzo silnie 
Angażowaną Austrya i całkowicie w tej m :erze 

'lelat; y zapatrywanie wiedeńskiego korespon- 
I K oln  Z tg., który do swego dziennika te- 
^gratuje; „ P y t a n i e  c z y  A u s t r y a  z a j m i e  

1 J ą  p o z y c y ę .  z a l e ż y  j o d y n i e  o d  
° w a n i a  s i ę  S e r b i i ,  co do czego tutaj

(w  W iedniu) nie są bez obaw. J e ż e l i  w s z y s t ­
k i e  p a ń s - w a  b a ł k a ń s k i e  w y s t ą p i ą  
p r z e c i w  T u r c y i ,  w t e d y  i A u s t r y a  m u ­
s i  s i ę  n a p r z ó d  w y s u n ą ć . "  A  zapatrywanie 
to tern jest uzasadnione, że sarna konsekweneya 
zajęci i JPśni i Hercegowiny popycha Austryę 
dalei ku południowi w sposób tak nienikniony, 
iż pora;mo wszelkiego wypierania się, jest to dla 
niej tylko kwestyą czasu. I dla tego też w razie 
dalszego rozpadania się państwa tureckiego, A u­
strya nie zechce się dać nikomu wyprzedzić i nie 
dozwoli do stworzenia jakiegolwick stanu fakty­
cznego czj prawnego, którydj jej kiedyś utrudnił 
dalsze posuwanie się naprzód m

Co zas do stanowiska mocarstw wobec specyal- 
nie turecko-bulgarskiego zawikłauia, sądźm y, ze 
najtrafniej scharakteryzowała je K oln . Zeilung  
która w artykule redakcyinym wprawdzie ciężkie 
wyrzuty czyni ks. Aleksandrowi za to, i i  stanął 
na czele ruchu wielko-bulgarskiego, wprawdzie 
powiada, że mocarstwa nie są skłonne do roz­
darcia berlińskiego traktatu, bo to znaczyłoby 
sprowadzić „wielką europejską walkę decydującą
0 Turcyę, czego w łaśnie uniknąć cbciano przez 
zawarcie berlińskiego traktatu" — ale też i Tur­
cyę zapewnia, że tylko na siebie liczyć może. 
„Rozstrzygnięcie leży w ręku Turcyi. Prawo n ie­
wątpliwie jest po jej stronie, pytanie tylko, czy 
ma i siłę, ażeby to prawo swoje wykonać... Je­
żeli Turcya może s z y b k o  pokonać powstanie i 
utrzymać swoje mil.tarne znaczenie, wtedy na 
dłuższy czas zamilkną wielko-bulgarskie marzenia
1 skończy się panów auie ks. Aleksandra. A le je­
żeli powstanie zwycięży przeciw Turcyi, wtedy 
Rumelia wschodnia jest dla niej stracona, i m c 
nie przeszkodzi utworzeniu wielko bułgarskiego 
państwa .. Jeżeli Porta nie odważy się sama, na 
podstaw e swego zwierzchnictwa nad Kornelią 
wschodnią wyprowadzić konsekweneye zaszłych  
wypadków i zamiast powstania, żelazną dłomą 
stłum ić, zaduwolm się wniesionym  do mocarstw 
protestem na papierze —  wtedy ks. A leksander 
cel swój osiągnie. Mocarstwa nie łatwo skłoniły  
by się chwycić za broń, żeby dla sułtana urato 
wać Rumelię wschodnią. Jeżeli on sam obronić 
jej n ie potrafi należy ona do tego, kto ją w e­
źmie, a w.ęc do księcia Aleksandra."

I zdaje się, że książę Da to liczył, i na tem  
się nie zawiedzie. Mocarstwa muszą się zżymać 
i grozić, Turcya tymczasem będzie protestować, 
a wśród t“go minie dla niej najlepsza pora dzia­
łania. Dzisiaj rozporządza książę Aleksander za­
le d w ie  3 0 -ty s ię ez n .ą  arm ią  — pod czas g d y  po 
zorganizowaniu i uzbrojeniu całej rumelijskiej mi- 
licyi, armia ta wzrośnie do 60 tysięcy. Jeżeii do 
tego do famy prawdopodobne ruchy w innych  
stronach półwyspu bałkańskiego, to stłum ienie  
ruchu, dziś jeszc/.e możliwe, wkrótce już będzie 
niepoaobnem. A wtedy niewątpliwie i mocar­
stwa uznają stan faktyczny, stworzony przez ru-
mehjską rewolucyę,

  ----
D z i e n n i k i  r o s y j s k i e  tryumfują nad bez­

krwawą rewolucyą bułgarską, jako protestem prze­
ciw postanowieniom kongresu berlińskiego w myśl 
poprzedniego traktatu zawartego w roku 1877  
mie Izy Rosyą a Porta Ottomańską w San-S‘efano.

rIdeał ludu bułgarskiego sp ełn ił się wreszcie! 
—  ̂ wołają P etiersb . W ied  —  Papierowe prze­
gródki, postawione przez sławetny traktat berliń­
ski, zostały zerwane a jednolita Bulgarya z sfery 
marzeń i m glistych oczekiwań wypłynęła jako 
takt doknnan* stała się radosnym objawem rze­
czywistości. Europa niew ątpliw ie w wypadku tym  
dopatrywać się będzie r e z u l t a t u  ś w i e ż e j  
z g o d y  r o s y j s k o - a u s t r y a c k i e j .  N a  z j e -  
ź d z i e  k r o m i e r y s k i e m  p o ł ą c z e n i e  B ul-

g a r y i  z W s c h o d n i ą  R u m e l i ą  b y ł o  o m ó ­
w i o n e  i u p o r z ą d k o w a n e .  N i e  d a r m o  
w c h a r a k t e r z e  p r z e c i w w i g i  p r z y g o ­
t o w u j e  s i ę  c o ś  p o d o b n e g o  w B o ś n i  i 
H e r c e g o w i n i e .  Onoćby owo połączenie było 
sprawą z góry umówioną i przygotowaną, jeżeli
0 niem w samej rzeczy była mowa podczas na­
rad, jakie się niedawno toczyły między p. Oier- 
sem  a ks. bułgarskim Aleksandrem który um yśl­
nie pojechał dla widzenia się z rosyjskim m ini­
strem spraw zagranicznych to w każdym "azie 
połączenie sztucznie rozkawałkowanej Bulgaryi 
okazało się koniecznością, organicznie wynikającą 
z samego położenia rzeczy, stworzonego przez osta­
tnie wypa [ki i zmi ny zaszłe na sławiańskim W scho­
dzie. W schodnia Rumelia nie mogła istnieć w po­
staci jakiejś n ieokreślonej, na wpół niezawisłej, 
na w pół ujarzmionej w ie lk o śc i, bez pańitwowej 
idei — bez raeyi bytu“.

Z większą olanowczością wypowiada N ow oje  
W rem ia  nrzskonanie, iż wypadki zaszłe dnia 18 
b. m. w Bulgaryi, s ą  I r e ż n j t a t e m  u m o w y  
z a w a r t e j  m i ę d z y  R o s y ą  a A u s t r o - W ę -  
g r a m i  w K r o m i e r y ż u .

„Bezpośrednio po postawieniu p i e r w s z e g o  
k r o k u  na ziomi bośniackiej przez c e s a r z a  
F r a n c i s z k a  J ó z e f a  — powiodą ten dzień 
nik — Bulgarowje— E ume]joci powstali jak jeden 
mąż i obalili rząd ustanowiony przez traktat ber­
lińsk i... Cieszy się świat sławiański, a z nim ra 
zem cieszą się „przyjaciele ludzkości!" Bulgaro- 
wie W schodniej Rumelii i Bulgarowie księstwa, 
rozdzieleni Bóg w ie poco przez chytrą dvplo 
macyę na kongresie berlińsk im , tworzą dziś j e ­
dno państwo narodowe i wolne. Nie ściana, roz­
dzielająca dwie połowy jednego narodu, rozpadła 
s ię ,  lecz parawan, postawiony przez Europę na 
wierchach bałkańskich, porwany został przez po­
tężny wicher woli ludu. Dziś Europa nie ma nic 
do Bułgarów 1

„Rto kierował tą ew oliuyą co się tak św ie­
tnie udała? Dlaczego z W schodniej Rumelii aie  
nadchodziły w ostatnich czasach wiadom ości, 
z którjchby wnosić było można o muzebności 
dokopanego z niezwykłą łatwością d zieła? Dość 
wskazać, zdaie nam g’ę, na polityczną sytuacyą 
wśród której odbyła się wschodnio-rumelijska „ra- 
wolucya". P o p r z e d z i ł a  ją p o d r ó ż  c e s a ­
r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  n a  g r a D i c ę  b o ­
ś n i a c k ą ,  tudzież pogłoska puszczona przez pra­
sę austro-węgierską, że p o d r ó ż  t a  j e s t  z a ­
p o w i e d z i ą  o s t a t e c z n i  g o  p r z y ł ą c z e ­
n i a  B o ś n i  i H e r c e g o w i n y  d o  m o n a r ­
c h i i  h a b s b u r s k i e j ,  j a k o  n a s t ę p s t w a  
z j a z d u  k r o m i e r y s k i e g o .  Jednocześnie z 
Macedonii podniosły się głosy domagające się 
autonomii tej prow incji, znowu jako logicznego  
następstwa wzmiankowanego spotkania" W In 
nem miejscu powiada N ow . W rem ia

„ M i ę d z y  R o s y ą  z j e d n e ]  s t r o n y  a 
A u s t r y ą  i N i e m c a m i  z d r u g i e j  z a w a r ­
t ą  z o s t a ł a  u m o w a ,  w m o c  k t ó r e j  p o ł ą ­
c z e n i e  R u m e l i i  z k s i ę s t w e m  b u l g a r -  
8 k i e m  r ó w n o w a ż y  s ę Lak z w a n e m  
„ o s t a t e c z n  e m “ p r z y ł ą c z e n i e m  B o ś n i
1 H e r c e g o w i n y  d o  m o n a r c h i i  H a b s ­
b u r g ó w  to jest usunięciem  jeszcze jednej fik- 
cyi traktatu berlińskiego. Francya ma ręce zw ią­
zane sorawami kolonialnemi na dalekim W scho­
dzie. Protestów spodziewać się tylko można od 
W łoch i A ngli. Poczekajmj a zobaczymy, czy 
uda się tym dwom monarchiom nakłonić Turcyę 
do jakiegoś nierozważnego a śm iałego czynu?  
Uczucie samozachowawcze wskaże rządowi ca­
rogrodzkiemu, iż tylko przez pojednawczą polity­
kę, gotową do w szelk ich  ustępstw względem Ro­
sy i ,  księstw bałkańskich i A ustry i, przedłużyć

może Dyt Turcyi w Europie. Turcy dobrze je­
szcze namyślą się, zanim zawierzą następcom  
Beacnnsfielda który podstępnie obrabował Portę. 
Rosva i inne mocarstwa europejskie inaczej za­
patrywać się będą na zamierzony „sojusz Angni 
z Turcyą", aniżeli podczas ostatniej naszej wojny 
z Turkam., a następnie na berlińskim kongresie 
Tagi s o j u s z  a n g i e l s k o - t u r e c k i  b e d z i e  
d l a  w s z y s t k i c h  h a s ł e m  d o  p o d z i a ł u  
c e s a r s t w a  011  o m a ń s k i e g o".

A  W rem ia  zwraca wreszcie uwagę na to, że za 
spokój w Macedonii, w Albanii i na granicy 
serbsko-tureckiej ręczyć nie można — a jeżeli 
tam wybuchną narodowe namiętności „ w t e d y  
k w e s t y a  w s c h o d n i a ,  k w e s t y a  l o s u  
K o n s t a n t y n o p o l a ,  s t a n i e  p r z e d  n a m i  
w c a ł e j  h i s t o r y c z n e ,  s w e j  w i e l k o ś c i .  
W t e d y  s p o t k a m y  s i ę  n a  p ó ł w y s p i e  
b a ł k a ń s k i m  n i e  z j e d n y m i  t y l k o  A n ­
g l i k a m i  — d z i s i e j s i  n a s i  s p r z y m i e ­
r z e ń c y  z a p o m n ą  z a p e w n e  n a  p e w i e n  
c z a s  o s w o i c h  d a l e k i c h  k o l o n i a l n y c h  
z a b i e g a c h  Trudno wprawdzie będzie zała­
twić się z pretensvami naszych przyjaciół i wro­
gów , lecz za to n a s z  W s c h ó d  o ż y j e !  Prze­
budzenie się to pochłonie mnóstwo ofiar, odbę­
dzie się kosztem wielkich wysiłków, lecz za to 
dla naszego W schodu zaświta jutrzenka wielkiej 
p rzyszłośc i! “ *

Tak piszą azienn.ki rosyjstie Przyznać trze 
ba, iż mówią szczerze i otwarcie, a w każdym 
razie rzecz całą w jasnem przedstawiają świetle. 
Z mowy ich wynika, co zresztą i skądinąd zo­
stało stwierdzonem, iż „rewolucyą filipopolska" 
nie była dla Austryi, N iem iec i Rosyi n iespo­
dzianką, lecz z góry umówioną i przygotowaną 
sztuką, wypłataną przez trzech sprzymierzonych  
gwarantów kungresu berlińskiego, za pomocą rąk 
bułgarskich innym  mocarstwom, podpisanym na 
traktacie berlińskim — a m ianowicie ■ Anglii, 
Francji, W łochom  i Porcie Ottomańskiej. Twór­
cy berlińskiego traktatu zniszczyli w łasne dzieło!

- i

W szczęło się nieporozumienie, które kieruncy  
robotnikam; załagodził w sposob bynaunniej m B- 
oczekiwany O to  w y d a l i ł  s t a r s z e g o  m a j- 
s t r a  w r a z  z j e g o  p r o t e g o w a n y m  
Na miejsce cudzoziemca, robotę otrzymał majster 
kra., owiec.

Nowy a charakterystyczny przyczynek do hi- 
storyi wydalań z Prus Polaków, zamieszcza ki­
jowska Z a ria .

„Kijowski hank przemysłowy —  powiada ten  
organ —  w celu ułatwienia naszych stosunków  
handlowych z Prusami, założył n.edawno agentu­
ry w Królewcu i Gdańsku i w ysłał tamże dla 
prowadzeń.a czynności swoich agentów Interes 
szedł dobrze i stosunkowo w nader krótkim cza­
sie agentury poczęły n itść  istotną p< moc rosyj­
skim producentom i kupcom zbożowym W w y2 
rzeczonych m.astach skoncentrowali 8<ę też i 
agenci innych firm handlowych, pośredniczących  
przy zbywamu naszego cukru za granicą. Tym­
czasem rozporządzenie rządu niemieckiego w y­
dalające z granic państwa poddanych ru6yjskith, 
wielce utrudniło utrzymanie naszych bezpośre­
dnich stosunków handlowych z Piusam i, ponie­
waż agenci zaledwo zapoznawszy się z miojsco- 
wemi warunkami handlu, nie są pewni, czy mogą 
liczyć na dzień jutrzejszy. W ten sposob środki 
przedsięwzięte przez rząd niem iecki, muszą wy­
wrzeć wpły w szkodliwy na handel nasz z Pru­
sami. Wobec więc tego, o ile nam wiadomo, za­
rząd banku zamierza zamknąć swe agentury w 
Królewcu i Gdańsku. Bank przem ysłowy uważa 
za niedogodne i n iew łaściw e kierunek swych  
interesów złożyć w ręce komisyonerów zagra­
nicznych".

Wydalanie Polaków z Prus.
Korespondent warszawski D zien n ika  P ozn ań ­

skiego donosi, że w ł a d z e  r o s y i s k ’ e n e w y ­
d a l i ł y  d o t ą d  ż a d n e g o  o b c e g o  p o d d a ­
n e g o  jako takiego i Die przedsięwzięły żadnych 
kroków odwetowych. Jak dawniej, tak i teraz władze 
wydaląją obcokrajowców, nie zaopatrzonych w le 
galne świadectwa lub pochwyconych na włóczę 
gostw ie i nadużyciach. N ie ulega wątpliwości, że 
owi guasi banici w Krakowie i Poznaniu należą 
właśnie do tej kategoryi osób, komitety więc 
m .ejscowe nie powinny tak łatwo dowierzać ich  
słowu i przed podjęciem jakichkolwiekbądź kro­
ków odwołać się do władz tutejszych, a przede- 
wszystkiem  do oberpolicmajstra Warszawy lub 
gubernatorów tych miejscowości, które wydaleni 
podają za miejsce swego pobytu. W przeciwnym  
razie łatwo zdarzyć się mi że, ż,e p o m o c  p u b l i ­
c z n a  w s p i e r a ć  b ę d z i e  o s o b i s t o ś c i ,  n a  
p o m o c  t a k ą  w c a l e  n i e  n i e  z a s ł u g u ­
j ą c e .

P r z e d s i ę b i o r c a  budowy jednego z dom3w- 
w okolicy alei Jerozolimskiej w Warszawie jak 
donosi K u rt/er W arszaw sk i, osobiście wynajął 
majstrów i robotników. Tymczasem starszy maj­
ster. N iem iec, sprowadz’ł  na miejsce budowy 
około dwudziestu rodaków, nakazując polskim ro- 
botnikom „iść do domu". Ci jednak nie usłu 
chali rozkazu, powołując się na przedsiębiorcę.

u iż sama Z a r ia  dowiaduje się z Królewca, że 
dzięki staraniom komitetu giełdowegu miejscowi 
komisanci żydzi n ie będą wydaleni za granicę; 
ale za to wśród ubogiej ludności robotniczej roz­
legają się płacze 1 jęki. Losy je> ostatecznie zo­
stały zdecydowane i wszyscy robotnicy będą bez­
warunkowo wypędzeni.

„Surowy środek, przedsięwzięty przez rząd nie­
miecki względem Polakow, zamieszkałych w Ks. 
Poznanskiem" — p.sze E u ssk ij K u ry  er — „przed­
stawia s;ę w czasie obecnym nie jako ideał mą­
drości państwowej, niby mającei i nam za wzór 
służyć, ale raczej jako s z a l e ń s t w o  k o l o s a l ­
ne,  m o g ą c e  n a j w i ę k s z ą  s z k o d ę  s a m y m  
N i e m c o m  w y r z ą d z i ć .  Nasamprzód cesar­
stwo niem ieckie skompromitowało siebie woher 
całej reszty ludzkości, która uważała je niegdyś 
za centrum oświaty wszechświatowe! i postępu. 
Przeważnie zaś wskazało ono siebie, jako od­
wiecznego wroga całej Sław .ańszczjzny — szcze­
gólniej katolicyzmu — i zmusiło wszystkich Sła- 
wian do rozważenia stosunków między sobą a 
linem ami w przyszłości, N ie mówimy o szko­
dzie ekon m icznej, którą pociąga za sobą w ygna­
nie 3 0 .0 0 0  robotników dobrych, rolników i w ła­
ścicieli ziem skich, nad czem użalania g łośn e roz­
legają się już weród tychże N iem ców  ale środek 
surowy za przyzwoity uchodzi powód do m o ż l i ­
w e g o  o d w e t u  ze strony państw innych, a w 
ich liczDie i ojczyzny naszej" i. t. d,

W sprawie gwałtu, doaonanego Drzez pruskie 
władze nad tomkami naszym i, S w ie t pomieszcza 
ustęp listu pisanego do redakcyj w tym  przedmio­
cie, treści następującej;

„W obec tego wypędzania, my Rusyanie, spo­
glądamy ze "durnieniem jakiemt i przerażeń,'Qm 
na coraz silm ei iubrzm .ew ająee p o t o k i  t e u t o -  
n i z m u, wdzierającego się do zachodnich kresów
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D'W IE DROGI
P ° w i a i l a u i e  n a  t l e  p a n i  i e t n i k a  o s n u t e

przez

P R .  R A W I T Ę

(Ciąg dalszy.)

w 1 ‘a  R e l ig a ,  spłaciwszy siostry z majątku, czuł s ię  
gm _0v̂ 1!ł7̂ ' i  opiekować się rodziną ,  szczególnie m b d s z ą  
Jako n. ? bo w*e,^z a f i> ^eD obowiązek leży na n i m , 
Szkół a]Sn rsi!y,a członku rodziny. Chłopców tedy oddał do 

^  u_ u ulicznych w K uow ie. .--------
f tom i,  ti 'j811.3 . strzelił a już pierwszemi słonecznem i jasnem i 
Zagoj!v ‘T !  ■ ^ szy s êa  I|1C( roboczy ruszy ł w pole. Długie 
zy ł ,  te ^  " 'bańskie mrowiły się chudobą i l u d ź m i ; ten  dfu- 
ła w n. ra<B r* ów b ro n o w a ł ; jeduem słowem robota kipia- 
^ i e l k  ! j  ^ * osna niezwykle była wczesną, bo chociaż do 
tnia patloc5 M o  jeszcze dni dziesięć, a Wielkanoc 17 kwie- 
SraK yPadał a T  ł uż M 0 dobrze ciepło, w polu oddawna 
bieli.lv p iosnkę sk o w ru n k i , w zagajnikach i lasach

7 S p P ie,rwi0SI1Ki ■ konwalie i fiolki, 
fców  i a;e.'°w ki wysłał był właśnie pan  Szeliga po chlo- 
ionip  „ °  B J ' wa wielką brykę k rakow ską ,  w dobre cztery
■ Z U t ł P T l l ł n n n  i . a  —i .___ i. r-» « i ł i Cł I ____ ? .

i 
1

Kijowie.'

tn ia ■ aPrZttżoną, ze starym sługą. Rano w piątek, 12 kwie- 
filail j  2 P°Ó Wasylkowem , zbliżając się do Kijowa i fur- 
Hiey ;r-S U” a P arzy l i  ku wschodowi, szukając okiem dzwon- 
W jf , ^ ery T>eczerskiej i około godziny dziesiątej stanęli

^ , mn8Zyml] W Kijowie w owe czasy nie mieściło się 
Wznosi.i,VV po rz *łPwyBi b u d y n k u ,  który  dopiero się
ckieo-n ’ a 6i w . omu narożnym, naprzeciwko uniwersyte- 

e o gm achu nhc W łodzim ierskie j i Bulwarowej.
dnie kn 3tUei san) ef=°,d Q ia , w p ię k n e ,  ciepłe popołu- 
7-abaw w S ch*°T-kow ’vieku, zgromadz ło się do
jaego erm J  worokątnem niewielkiem podwórzu gimnazyal-  

S chu, Kilku ciekawych cisnęło się do furty, przy

której sta ł  dymisyonowany żołnierz . nie puszcza) n ikogo , 
a m im o oporu podoficera, zaglądali ciekawie na ulicę mało 
ludną i mało ruchliwą.

W tem  dało się słyszeć naraz szemranie z rozmaitych
s t r o n :

—  In sp ek to r  id z ie !
Młodzież zgromadzona na d z iedz ińcu , mieszkała w tak 

zwanyi-h koszarach r z ą d o w y c h , a tylko bardzo malej liczbie 
pozwolono mieszkać w mieście. Zycie w koszarach było 
żołnierskie ; dzwonek budził dzia tw ę, dzwonek zwiastował 
śn iadan ie ,  lekcye,  obiad  ̂ czas spania — co wszystko było 
regularn ie  podzielone. U niform był je d n ak o w y : czarna ku r t­
ka z czerwonym kołnierzem, czarne spodnie i takaż czapka 
z obwódką czerwoną. Dozorem młodzieży trudn,"i się dymi- 
syonowani wachmistrze i feldfeble,k tórzy trzymali ją  w woj­
skowym rygorze i karał,  po wojskowemu.

W  tej samej c h w l i  prawie, kiedy ukazał się na  dzie­
dzińcu inspektor, rozległ się d z w o n e k , a młodzież ze wszy­
stkich kątów poczęła się grom adzie ku miejscu środkowemu, 
ku studni. Kiedy zwyczajem dziecinnym , śmiejąc się, krzy­
cząc i skacząp, złączyła się cała ta masa czerwonych kol- 
l i ie rzów , rozległ się gruby głos feldfebla., który honorowe 
miejsce obok inspektora zajął

-  S tr o j -s ia ! — co tyle zn a cz y : toi muj się do szeregu.
N a głos ten  przeciągły, ochrypły, gruby, wybiegły 

z pod zawiesistych wąsów dy misy ono wunego feldfebla, Iwa­
na Iwanowicza Mordochwatowa, rozpoczęli się milcząca bie­
gan ina  dziatwy i wzajem ne ciche poszukiwanie sąsiadów
swoich. Trwało to kilka m in u t .— Zanim się młodziez ufor­
muje do szeregu, Irzeba dodać n iek tó re  objaśnienia.

Iw a n  Iwanowmz M ordochw atow  nosił ty tu ł d ia d 'k t  i 
był z polecenia rządu przyjęty, jako  osobny profesor m ustry  
i żołnierskiej wyprawie. Proszę sobie przypom nieć,  że to 
były jeszcze ostatnie miesiące panowani* Mikołaja I  i z n im  
panowania burbońszczyzny, k to rem  to im ieniem  zwano g ru ­
be żołdactwo moskiewskie, Mikołaj m arzy ł o utworzeniu 
pańs tw a m ilitarnego; chc ia ł aby wszyscy byli albo urzędni­
kami, albo żołnierzami i dla tego kazał brać do wojska ży­

dów, s tworzył tak zwaną „szkołę kantonlstów", dokąd p c h a ł  
każde dziecko ubogiej k la s y , znalezione w  domu przytułku, 
w rynsztoku wielkiego m ia s ta ,  na  ulicy, gdziekolwiek — i 
kazał we wszystkich szkołach rządowych uczyc m astry .  Tak 
chciał cesarz ,  a u niego skazan o— zdie lan o!

Kiedy młodzież zgromadziła się i stanęła w s z e r e g u , 
Mordochwatow rzu.-ił n achm urzonem  okiem n a  dzieci i gło­
sem  przestraszonego niedźwiedzia z a ry c z a ł ; — Równaj się!

Główki dziecięce poruszyły s ię ,  spoglądając na  phrsi 
są s iad ó w , Wskazanym t r y b e m , poczem znowu nas tąpiła  ci­
sza. Mordochwatow przeszedł się wzdłuż sz e re g ó w , popra­
wni nie dobrze zapięte guziki; zbyt wysunię tą  białą koszulę 
po za kołnierz krawata sze rok iego , ja k  obroża dla p s ó w , 
c h o w a ł ; nareszcie pow rócił  do inspektora  i rzekł

— W sio ispraw no W asze W ysoko B łu g o ro d je! 
Poczem zwrócił się do szeregów ;

— N a  le w o  c k ru -g o m !
K om enda grzm iała g r o ź n ie , przeciągle, poważnie.
Szeregi zmieniły front.
Mordochwatow spojrzał okiem znawcy i po chwdi 

k rz y k n ą ł :
— M arsz !
Kolumny ruszyły.
Mordochwatow szedł o b o k , krzycząc ; r a z , dwa , raz , 

dw a!  i wyciągając nogi jak struny.
Co chwila zwracał się do maszerujących sz e reg ó w , 

które w k ierunku  wskazanym przez niego postępowały —  i 
k rzy c za ł ;

— Patrzeć na  m n ie !  Nogi wyciągać row nu!  Rękom 
nie dawać woli trzymać przy sobie! Raz, dw a!  Raz dw a!  
Raz dwa (

Zatrzymał się przy  inspektorze i obaj patrzyli. Szere­
gi postępowały  w  m ilcz en iu , słychać tylko było uderzen ia  
podeszew o żwir dziedzińca i szmer rozciętego nogam . po­
wietrza.

W tem  Mordochwatow namarszczył się gn iew n ie i krzy­
knął zdaleka :

— D anilew icz! N a  lew yj f la n g  t

Nikt z ciekawości nie odwrócił  si^ aby spojrzeć na 
nieszczęśliwego ch łopaaa,  tak skom prom itowanego przez Mor­
dochw atow a, ale ktoby był spojrzał bytby° v dział , że 
w chwili wykrzyku d .a d 'k i, z a rum ien i ła  sJC silnym rum ień­
cem twarzyczka ,edna i łzy bystro  w oczach stanęły. — 
W styd  było opuścić szeregi ko legów , którzy pociskam' szy­
derstw  obrzucą ,  więc chłopak bojaźliwie oczęta zwracał na  
Mord ochwatowa i wyciągał nogi do marszu. Mordocnwalotr 
podsKoezył gniewnie do malca i porw ał go za rękaw, wy­
prowadzając z szeregu.

— Tobie bracie nie m aszerow ać, ale kaszę gotować. 
N a  lewy] f la n g ! — ru sz a j !

Chłopak wyciągnął obie ręce w kierunku .P loyio^ ’ “  
ku nogom  i równo, jednosta in ie  podnosząc nogi ao 
pod l om endą M o r d o e h w a to ia  -  raz, <łv a ! -  * a 
wskazane m ie js c e , a łzy, w ielkie jak g roch' to • ■¥ S1S P° 
rumianej tw arzy .. . .  ,

Nieszczęście chc ia ło  że się zbliżał właśnie do M y  
podw órza ,  gdzie świeżo wpuszczona stała jakaś postać wą­
sata. ciekawie przypa tru jąc  się ewoiucyon młodzieży N.edy 
m o d y  Daniłowm z k tórem u Jar  było a., m i ę ,  podszedł 
bliżej, zapłakany i spoglądający nieruihoinem oczyma od 
łez błyszczaoemi na k m U  swoiefl butów, jako je dyny  punkt 
na k tóry  M o rd o c h a a tó w  Patrzec bezk™  ’ w bsa' a
postać przybyłego gościa y  rasM a S1? zywo ku Płacz^cemu 
w ołajac :

~  Jas iek ,  Jas iek !  •  Ja Juz Za f f f i w a j n i  przyje :h a ł !... 
Przybyły bv ł to kapitan okrętu. nazwanego krakowska 

b r y k a , a lia s  tu rm a n  nazwiskiem K l im e k ; on był także a- 
w o r y k l n jm  furm anem  pa™ Szeligb  który M 0 Pąwn0S0 
człowieka do Spr .wadzenia paniczów trzy razy do roku po-
ssłtił do I^iiowći i ’a

Jas iek  u śm iech n ą ł się przez łzy do Klimka, ale nm
ruszył się z miejsca. (C. d. a.)
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naszych. Jest rzeczą oczywistą, że rząd nie wie, 
co ma przedsięwziąć przeciw temu fatalnemu 
n apływ ow i, który, jak świadczą dzieje, zalał 
w ten sposob dawniej inne silne i samoistne 
państwa sławiańskie jak Czechy, Morawię i in ­
ne. Prasa nasza oddawna już dunośuym g ło ­
sem  od lat wielu ao tego fatalnego objawu uwa­
gę publiczną nawołuje; ale środki, po dziś dzień 
ulyte, są paliatywami i am prawa ani rząd nie 
obmyśliły radykalnego środka, a wszelki ma­
leńki, mikroBtop’jny akt samoobrony ze stro­
ny naszej, jak n. p. niedawna dymisya bur­
mistrzów Rygi i Rewia, akt obrony rosyjskich  
interesów w kraju rosyjskim tak jest n iezw y­
kłym, że zostaje podnoszony do znaczenia he­
roizmu! Kategorycznych zaś, radykalnych środ­
ków nie chwytam y się z o b a w y  B i s m a r -  
k a . . .

„ Przyszła mi szczęśliwa myśl, że właśnie wy­
pada nam wyzyskać te sam e okoliczności . śr' 
ono są gorsze, tem lepiej dadzą się w yzysk ać! 
M ówiąc jaśniej, nasza prasa patryotyczna zamiast 
złorzeczyć Bismarkow. za drakońskie jego iw ałty  
względem poddanych rosyjskich, powinna im być 
raaa .ako wzorowi, jako ideałowi, godnemu na­
śladownictwa i wzajemności, więc zalecać winna 
stale rządowi swem u, aby punktualnie też same 
środki gwałtowne zastosował w Rosyi w celu 
w y p ę d z e n i a  s t ą d  N i e m c ó w .  Rachunek 
wypadnie stanowczo na naszą korzyść, gdyż na 
jednego wysiedlonego z Prus poddanego rosyj­
skiego możemy wysiedlić od nas dziesiątek  
N iem ców , a uczynić to możemy i w takiem dzia­
łaniu naszem nie będzie nic szorstkiego, nic 
opryskliwego bo będzie to kopia zupełua na 
podstawie anteriorum , które nam sam Bismark 
dostarcza: nam samym zaś pozwoli odrazu skoń­
czyć z groźaą kwestyą, jak miecz Damoklcsa nad 
przyszłością naszą zaw isłą". Do słow tych S w ie t 
dodaje od s ie b ie : „Co do nas, jesteśm y stanowczo 
przekonani, że może w iześu iej, może później ale 
tak będzie".

Kmsptefa „ liii Mmf.
L w ó w ,  21 września.

*=■ N am iestnictwo rozpisało uzuoerniaiące wy­
bory do Sejmu na dzień 28 i 29 paźdznm iaa  
na następujące srzesła: 1) z wielkie] posiadłości
byłego obwodu krakowskiego (po śp. Henryku 
Wodziekim); 2 ) z wielkiej posiadłości b. obwodu 
stanisławowskiego (po p. Matkowskim, który 
manaat złożył); 8) z wielkiej posiadłości b. ob­
wodu sądeckiego ipo p. Zygm uncie Kozłowskim, 
który zrobiwszy awanturę w Sejm ie mandat zło­
żył): 4 ) z mniejszej posiadłości okręgu Bohorod- 
czauy-Sołotwina (po śp. staroście Łukaszewiczu); 
5) z miasta Stanisławowa (p. K&mińskiego w y­
bór uznany za meważny); 6) z miasta Brody (po 

. Sim onie Józefie, który mandat złożył); 7) z 
rodzkiej Izby handlowej (po p. Ottonie Hausne- 

rze, który, z powodu wyboru p. Kai.era do Rl 
dy państwa z Orodzkibj Izby, mandat złożył).

Od niejakiego czasu wyłoniła się pewna ry- 
walizacya między różueuai miasteczkami w Gali- 
cyi w kierunku zdobycia dla siebie siedzib sądu 
lub starostwa. Powstała ona przeważnie ztąd, że 
mieszkańcy tego lub owego n rista  lub m iaste­
czka, ufając w potężne wpływy swoich posłów, 
wysyłają opatrzoną liuznemi podpisami petycyę 
do Sejmu, aby starostwo lub sąd z miasteczka 
X. przenieść do Z.

Rozpoczyna się więc wielka agitacya w okoli­
cy a niejednokrotnie i w Sejmie.

Trudno się dziwić miasteczkom, że pragnęłyby 
być siedzibą sądu lub starostwa, wpływa to bo­
wiem  w każdym razie na ich wzrost; byle je ­
dnak rywahzacya ta nie wpływała szkodliwie na 
interesy okolicznej ludności.

Najdrastyczniejszym przykładem jest pretensya 
Tyśm ienicy, która leży o milę drogi od Stanisła­
wowa. a żąda, żeby starostwo z Tłumacza zosta­
ło do Tyśm ienicy przen.osione.

Przy wyborze posła do Rady państwa, agitato­
rowie p. Bilińskiego głów nie zyskiwali g łosy  
mieszczan dla swego kandydata obiecanką, że 
prof. B iliński, jako wpływowy poseł, wyjedna :in 
to przeniesienie.

Obecnie zawrzała znów walka między Jordano­
wem  a M yślenicam i o siedzibę starostwa Jorda­
nów  pozazdrościł M yślenicom starostwa i wysłał 
petycyę do W ydziału krajowego w tej Bprawie. 
W ydz.ał kra(owy niezawodnie zbada Lalezycie 
Btosunki tamtejsze a nadto, jak zwyale, zarząda 
opinii od nam iestnictwa, które z swej struny po­
leciło albo puleci starostwu tamtejszemu złożyć 
sprawozdanie. Mówią jednak, że pan starosta my- 
śler.ieki podobno sam bardzo sprzyja życzeniom  
Jordanowa — opima przeto jego prawdopodo­
bnie wypadnie na niekorzyść Myślenic. Sprawę 
tę oczywiście rozstrzygnie Sejm

Pewne niebezpieczeństwo grjzi właścicielom  
dubr in  puncto  propiLaeyj. Oto starostwo w bor- 
szczowie rozesłało w swoim powiecie okólnik do 
właścicieli gorzelń, że jeżeli kuoią sobie konsens, 
m ogj z gorzelni sprzedawać wódkę w drobnej 
ilości. Tym sposobem naruszoną by była uBtawa 
propinacyjna, która wyraźnie powiada, że gorzel­
nia uie może niżej półtora hektolitra okowity j 
to w zam kniętem  naczyniu sprzedawać. Gdyby 
przeto okólnik starostwa borszezowakiego rzeczy­
w iście odniósł swój skutek, a za przykładem  
wspom nianego starostwa poszły i m ne, wówczas 
może łatwo nastąpić upadek znacznej ilości kar­
czem, gdyż w łościanie mogąc drobną dozę oko- 
w ty kupić w gorzelni i za tańszą cenę, oczyw i­
ście tylko w gorzblm kupować będą. CZy to po­
stępowanie nie w płynie jeszczo bardziej na po­
większenie pijaństwa, trudno stanowczo orzec, w 
każdym razie jest wielkie prawdopodobieństwo, 
że tak by się  stało. W  tej ważnoi sprawie od­
n iósł się W ydział krajowy, wskutek zażaleń wła 
ścicieli dÓDr z Borszezowakiego, do naui.es n c ,wa.

- * > — -

L w ó w , 22 września.
( = )  W ybory uzupełniające do Sejmu odbędą 

s ię  dnia 27 października z Izby handlowej broaz- 
kiej i z kuryi wiejskiej Bnhorodczany Sołotw ma, 
dnia 28 paźdz. z miast Stanisławowa i Brodow, 
d. 29 p zdz. z kuryi wielkiej posiadłości krako­
wskiej, stanisław ow skiej i sauock.ej. Jedno z pism 
podało kilka nazwisk kandydatów, bata ta nie jest 
ąni dokładną, ani zupełną. W edług moich infor-

macyj następujące kandydatury są omawiane we 
w łaściw ych kuryach :

P. O t t o n  H a u .s  n e r  ma prawie zapewniony 
mandat z miasta Brody.

P dr Z g ó r s k i  A l f r e d  zaproszony został 
przez liczne grono wyborców z Stanisławuwa.

P B r y k c z y ń k i  S t a n i s ł a w ,  właśc dóbr, 
kandyduie w okręgu stanisławowskim.

P. M a l a r k i e w i c z  J u l i a n ,  c. k radca 
sądu w Stanisławowie, postawiony na okręg Bo- 
horodezany-Sołotwina.

P. M a r c h w i c k i  Z d z i s ł a w ,  któremu ofia­
rowano mandat z brodzkiej Izby handlow ej, me 
chciał się ubiegać o ten zaszczyt z motywów, 
które skłon iły p. Hausnera do złożenia mandatu. 
Natom iast zaproszono p. Marchwickiego do kan­
dydowania w kuryi wielkich posiadłuści okręgu 
sanockiego.

P. d r J a n o w i c z  A l e k s a n a e r ,  prof. umw 
otrzyma niezawodnie mandat brodzkiej Izby han 
diowej.

W krokowskiej wielkiej własności podobno wy­
bór się chwieje między prof. B o b r z y ń s k i m  
a p  Ż e l e ń s k i m .

Nadto mają kandydować ewentualnie p. lgn  
Kaurński w Stanisław ow ie i p. Teleżyński w okrę­
gu Bohorodezanj -Sołotwina.

W ydział krajowy mianował następujących urzę­
dników: pp. Ludwika B r e n k o w s k i e g o ,  ar­
ch iw istą , Antoniego K r a c z y ł o ,  protokolistą, i 
Stanisława C h u a z i k o w i c z a ,  kancelistą

Wystawa dzieł G r o t t g e r a ,  urządzona przez 
tntejsid Koło 1 terackie, zapowiada s.ę  nad/wy  
czaj św ietnie, prócz bow.em wystawionych w Kra­
kowie obrazów zgłoszono kilkanaście nowych.

N a koncert M ierzw ińskiego, zapowiedziany na 
d. 8 października, wykupiono cały amfiteatr zaraz 
drugiego dnia po ogłoszen:u , m.mo niezwykle 
wysokich cen miejsc zamkniętych.

Szkolnictwo przemysłowe 
w Austryi.

napisał
D r. E rn est B an drow ski.

(Ciąg dalszy.)
0 . Ogólna szkoła rzem ieślnicza, (Allgem eine H and- 

werkerschule).

Uzupełnieniem  całej orgauizacyi szkolnictwa  
przemysłowego są o g ó l n e  s z k o ł y  r z e m i e ś l ­
n i c z e .  Geneza tych szaół jest w krótkości na­
stępująca.

W iemy już, w jakich warunkach mogą się u- 
trzymać i korzystnie działać: państwowa szkoła 
przemysłowa, nareszcie iachowa szkoła przemy­
słowa. Teren dla tych sz*ół stanowią ogniska ży­
cia przemysłowego, albo też miejscowości o wy­
bitnie w jednym  specyalnie kierunku rozwinię­
tym a w całem znaczeniu tego wyrazu żywotnym  
przemyśle. Jednakowoż m iejscowości takich w o- 
gólnośei bardzo jest niewiele w porównaniu do 
tych oitolic i m .ist, których przem ysł zupełnie 
odmienny posiada fizyognomię, Najczęściej, po­
wiedzmy prawie zawsze, napotykamy okuiice, a 
głów nie mniejsze miasta, w których przemysł .e- 
dyn.e przez rękodzielnictwo i rzemiosło najrozma­
itszego rodzaju jest reprezentowany. Rękodzielni­
ctwo to zatrudnia zazwyczaj wcale liczną klasę 
ludzi, jednakowoż obliczone jest głów nie na po­
pyt miejscowy, lub bliskiej okolicy — nadto po­
między pcszczególneini rzemiosłami panuje tak 
co do popytu, jak też co do doskonałości wyrobu 
równowaga, żadne z nich nie nadaje przeto cało­
ści wyraźnego piętna fachowego.

Że w łanich miejscowościach państwowa szko­
ła przem ysłowa jest zbyteczną, leży jak na dło­
ni. Fachowa szkoła przemysłuwa byłaby tu — 
nikby się zdawać mogło — prędzej na miejscu 
Niezowodnie — tylko należy pamiętać, że by łby 
to eksperyment bardzo kosztowny, a przyt^m  
niebezpieczny. Kosztowny, gdyż w takich miej­
scach trzebaby tyle szkół fachowych, ile jest ro­
dzajów rzem iosła N iebezpieczny — gdyż poszcze­
gólne szkoły albo nie miałyby odpowiedniej ilo- 
ś ;i uczniów, albo tez oddawałaby rok rocznie zna­
czną ileść adeptów rzom ieslnicznych; rosłyby 
przeto powoli — z każdym rokiem — zastępy 
majstrów rzemi ślniezych, a wkrótce byłoby ich  
więcej, niż miejscowy popyt potrzebuje; a po­
nieważ toki sam proces powtarzałby s :ę we wszy- 
su icn  podobnych a jak już wspoinn ałem licznych  
miejscowościach (wszakże równa miarka dla wszy 
Btkieh), przetu szkoły fachowe zamiast przyczy­
nić się do rozwuju przemysłu, wywołałyby wkrót­
ce katastrofę, która z jednej strony zachwiałaoy  
równawd^ę przemysłu m iejscowego, z drugiej zaś 
zdyskredytowałaby w zupełności znaczenie szkół 
fachowych

Wynika zatem jasnj, że i fachowe szkoły prze­
m ysłow e w podobnyca m iejscowościach na nie  
się nie przydadzą. Czyż więc nie potrzeba tam 
w ogóle OoWiaty przem ysłowej? Jestże ona tam 
zbyteczną? Oczywiście, że nie — i tam jest ona 
wobec konkurencyi ze strony wielkiego przemy 
słu n i e z b ę d n ą ;  pytanie tylko, pod jaką for­
ma należy ją tam zanieść?

Odpowiedź na to pytanie nietrudna. N ie mogą 
tam istnieć państwowe lub fachowe szkoły prze­
m ysłowe, które w y k s z t a ł c a j ą  (ausbildeni do 
poszczegulnych zawodów przemysłowych, snadnie 
jednakowoż utrzyma się i znakomite potrafi od­
dać usług szkoła, która do z a w o d u  p r z e m y ­
s ł o w e g o  w i g ó l n o ś c i  p r z y g o t o w u j e  
(eorbilden), czyli że w mowie będących m ieiB * - 
wośc.ach potrzebną będzie s z k o ł a  d o  p rze --  
m y 8 ł u  p r z y g o t o w u j ą c a .

A le przyszły rzemieślnik musi się uporać z obo­
wiązującą powszechnie szkołą ludową Stauie się 
to z końcem 14 względnie 12 roitu życia. Czyi 
potem pójdzie on znowu do przemysłowej szkoły 
przygotowawczej ? Oczywiście, że nie, boby ina 
cze na wyuczenie się rzemiosła czasu mu zabra­
kło, a zresztą trzeba się tu liczyć z zakorzenio­
ną n iestety  n iechęcią początkującej młodzieży rze­
mieślniczej Jo szkoły i nauki w ogólności. W o­
bec takiego stanu rzeczy nasuwa się bardzo wa­
żne pytanie, czy nie możnaby bez uszczerbku a 
może i z korzyścią dla przyszłego przemysłowca 
zastąpić ogólną szkołę ludową chućby w części 
przygotowawczą szaolą przem ysłową? Dzięki usta­
wie szkolnej z dum 2 maja 1883 jest to możli­
we. W edług § 23 tejże ustaw y: Od obowiązku 
uczęszczania do p u b lic z n e j szkoły ludowej są cza-

N O W A  R E F O R M A .

sowo lub stale uwolnione dzieci, które uczęszczają 
do szkół wyż zych, p r z e m y s ł o w y c h ,  rolni­
czych lub fachowych, jeżeli szkoły te są tak u- 
rządzono, że mogą zastąpić naukę w szkole ludo 
wej udzielaną itd.

Rząd kurzyst-a w istocie z powyższej ustawy a 
to w ten sposób, że dla dz,eci, które udać się 
mają do zawodów p rzem ysłow ych , zatrzymuje 
tylko 6 lat ogóluej szkoły ludowej — a 2 osta­
tnie zastępuje o g ó l n ą  s z k o ł ą  r z e m i e ś l n i -  
c z ą .

Za pośrednictwem takiej szkoły spodziewa się 
rząd, że oświata przemysłowa dostanie się w naj­
odleglejsze nawet zakątki m onarchii; w tej for 
mie oświata ta wszędzie będzie przydatną, pożą­
daną, a z czasem niezawodnie bardzo poszu­
kiwaną. (0 . d. n .)

Ps-zsflM polityczny.
K r a k ó w ,  2 3  w rześn ia

Odzywają się jeszcze od czasu do czasu echa 
w y c i e c z k i  p o l s k i e j  d o  P e s z t u .  Kores­
pondent z Pesztu do Journal des D ebats, wspo­
minając o bardzo gorącbin przyjęciu, jakiego P o ­
lacy doznali, p is z e : „ W mnyrn czasie możeby 
to m iej zwróciło uwagi, uznarioby to jako rzecz 
prostą ie  mieszkańcy Pesztu przyjmują w spo- 
sób tak przyjazny tych, co ich odwiedzają. Ale w 
c h w i l i ,  g d y  N i e m c y  w y g a n i a j ą  r y c z a ł­
t o w o  P o l a k ó w  z e  s w e g o  l e r y t o r y u m  
b e z  n a j m n i e j s z e g o  p o z o r u  r a c y i ,  z d a ­
w a ł o  s i ę ,  ż e  W ę g r z y  s e r d e c z n o ś c i ą  
8 w e g o  p r z y j ę c i a  c h c ą  p r o t e s t o w a ć  
p r z e c i w  t e ,  n i e u s p r a w i e d l i w i o n e j  s r o -  
g o ś c i ,  a t o  z a p a t r y w a n i e ,  j a k  m o g ł e m  
s i ę  p r z e k o n a ć ,  j e s t  s ł u s z n e .  Była zre­
sztą zawsze sympatya realna miedzy Polakami a 
Węgrami. Ma|ą oni tę samą rycerską odwagę, 
ten sam zapał dla wszelkich wielkich spraw, to 
samo poświęcenie dla ojczyzny; jedni i drudzy 
są szczerym i przyjaciółm. Franeyi i francuskich 
idei — co jest jednym więcej punatem zbliże- 
n.a, który przyczynia się do utrzymania między 
oboma narodami żywej sympatyi."

Wczorajsze posiedzenie I z b y  p o s e l s k i e j  
było czysto formalistyczne, tak że nie potrzebu­
jem y w niczem  uzupełniać wczorajszego telegra­
mu prócz tego fhyba, że prezydyuin z w-eku 
objął Posselt. Z Rusinów zasiedli SiengaKwiez, 
M andyczewski i Oehrymowicz między Polakami, 
Kowalski zaa jak dawniej w lewbtn centrum.

P o litik  donosi, że skutkiem wypadków bułgar­
skich n a s t ą p i  zm-ana w zamierzonym plan.e kam­
panii parlamentarnej, ponieważ spowodują One 
d ł u ż s z ą  n i ż  z w y  k l e s e s y ę  d e 1e g a  u y i  
d l a  s p i a w  w s p ó l n y c h .  Jest to zapowiedź 
krótszej, a może i żadnej — sesy sejmowej w 
tym roku.

Parlamentarna komisy a prawicy odbyła przed- 
wczorai (w poniedziałek) posiedzenie, o ttórem  
staroczeskie dzienniki zamieszczają następujące, 
równobrzmiące, a więc w docznie urzędowe spra 
wozdanie:

„Mężowie zaufania prawicy, członkowie parla­
mentarnej komisyi ubiegłej sesyi, zebrali się po­
nownie na naradę. W s z y s c y  P o l a c y ,  w 
l i c z b i e  p i ę c i u ,  p r z y b y l i ,  i w y r a z i l i  
z g o d ę  n a  w y n i k i  o s t a t n i e j  w y m i a n y  
z d a u. W ogóle jako wynik wczorajszego poro­
zumienia należy uważać całkowite potwierdzenie 
zapatrywań zeszłotygodniowej kouferencyi. Dano 
wczoraj stanowczy wyraz zamiarowi utrzymania 
i nadal wiernego przymierza wszystkich trakcyj 
prawicy, i pozostania przy poprzedniej orgaaiza- 
cyi. Także i ze strony n i e m i e c k o - k o n s e r -  
w a t y w n e j  d a n o  n a j 1 o j a l  n i ej  s z e  z a p e ­
w n i e n i a ,  n a  p o d s t a w i e  k t ó r y c h  d a l ­
s z e  w s p ó l n e  j e j  p o s t ę p o w a n i e  z f r a k -  
c y a m i  p r a w i c y  m u ż n a j a k o  z a p e w n i o ­
n e  u w a ż a ć . "

„Klub niemiecki" przy swem  ukonstytuowaniu  
o stórem donosiliśm y wczoraj, uchwalił progra­
mową rezolueyę. Jako najwyższy obowiązek uwa­
ża klub „we wszystkich kwestjaeh brać wzgląd 
ua dobro niem ieckiego ludu w A ustryi,“ ponie­
waż „pomyślny rozwój państwowy Austryi tylko 
wtedy jest możliwy, ezeli narodowe, cywiliza­
cyjne i ekonomiczne potrzeby JN:emców w całej 
pełni będą zaspokojone." Klun będzie się trzy­
mał następujących zasad: „Przywrócenie i ubez­
pieczenie n i e m i e c k i e g o  k i e r o w n i c t w a  
w A u s t r y i  i d l a t e g o  z w a l c z a n i e  s ł a ­
w i ą  u s  k i e ], a z w ł a s z c z a  p o l s k i e j  p rze-  
w a g i ,  prawne ustanowienie niemieckiego języka 
jaao państwowego, wzm ocnienie związku z pań­
stwem  niernieckiem i wspólne pielęgnowanie 
wspólnych obu państwom interesów, stanowcze 
żądanie relormatorsaiej pracy na epecyalnc poli- 
tycznem i enonomicznom polu celem utrzymania 
miejskiego sianu średniego i stanu włościańskie­
go. tudzież ed em  ochrony robotników, zwalcza­
nie korupeyi na wszelkicn polach, odparcie ogra­
niczeń praw obywatelskich i uszczuplanie postę­
powych dążeń ua poiu szkolnictwa."

Do wiedeńskiej Bresse piszą ze efer dobrze 
poinform owanych:

„W ypadki w Rumetii wschouuiej były zupełną  
niespodzianką dla Wiednia, berhna i Petersburga. 
Nie przewidywano wcale tej wiadomości. Już w 
przeszłym roku nadchodziły potycyeopołączenieR u- 
melii z Bolgaryą: rumelijskie deputaeye jeździły po 
carej Europie. Nikt jednak nie chciał ich przy­
jąć, mkt się tą sprawą nie zajmował. Wiedziano, 
że w Rumeln jakiś ruch s ę przygotow ujb, nikt 
się jed n a k  nie spodziewał tak nagłego końca. 
Podróż księcia bułgarskiego, jego konfereneye z 
Giersam i ńr K a ln o k y m  nie wzbudzały u mo­
carstw podejrzenia, gdyż wiedziano, że ministro­
wie będą wszystkiem . siłam. zachęcać księcia do 
umiarkowania. Książę wiedział także, że każdy 
zatarg, każde jwałtowniejsze poparcie unifikacyj­
nych usiłowań wywoła niezadowolenie.

, W następujący sposób można sobie wytłóma- 
czyć, dlaczego wypadki tak szybko po sobie na­
stępowały : Oziębłe przyjęcie, ja reg o  w prze­
szłym  roku doznały oaputai-ye rumelijskie wzno­
w ienie trójcesarskiego przymierza przez zjazd 
kromieryski, popchnęło partyę rewolucyjną do 
rozpaczliwych kroków, d Sofii i Filipopolu nie 
spodziewano się niczego od mocarBtw . nje li­

czono na pomoc Rosyi. Miano dwie drogi do w y­
boru: albo parę lat spokojnie przeczekać, albo 
rzecz nagłym zwrotem r.zstrzynnąć; wybra.no tę 
ostatuią.

„W WF d i . u  zaniepokojono się w w ,jokim  
stopn iu ; położenie uważają tu za bardzo gr in e ,  
jednak nie ze względu na Rosyę. Alians austrya- 
cko-rosyjski uchodzi w Wiedniu za tak s.lny, iż 
będzie w stanie wytrzymać tę próbę.

„Niespodziewany wypadek tak nagle zaskoczył 
mocarstwa, iż nie m ugły powziąć natychmiast 
deeyzyi. Niebawem  nastąpi jednak porozumienie, 
którego następstwem  będzie wspólna akcja".

B ow oje W rem ia  uznaje doniosłość wywodów  
F rem denblattu, zuanych naszym czytelnikom z 
depesz telegraficznych i upatruje w nich potwier­
dzenie domysłu, iż przewrót w Filipopolu nie bę­
dzie odosobnionym, ale wywoła reformy w sto­
sunkach innych państw i ziem półwyspu bał­
kańskiego.

Jou rnal des D ebats, pisząc o sprawach wscho­
dnich, zaznacza wielki postęp i państwowe wzm o­
cnienie Bulgaryi pod rządami ks. Aleksandra, 
przytacza wszystkie okoliczności, które przema­
wiają za prawdopodobieństwem tego , że książę 
nie działał zupełnie na wlasuą rękę, kiedy stanął 
na czele ruchu wielkobulgarskiego, następnie zaś 
pisze: „W A drianopolu , zaledwie o 40 kilome­
trów od granicy rumeiijskiej, rozporządzają Turcy 
znacznemi siłami Oczy wiście nie przyjmą oni bez 
oporu zamachu na sw e na]formalniejsze pra«a, 
a mają przeciw subie tylko milicyę bułgarską, tak 
że wynik walk nie może być wątpliwym (?) Ale 
kwestya nie jest tak prosta. Gdyby nawet nie 
było nic naprzód ułożone, jest niepodobieństwem, 
żeby Rosya pozwoliła zgnieść tę lu d n ość, którą 
uważała zawsze jako swoją naturalną k lien telę , i 
która liczyła na jej poparcie. Jeżeli RuBya nędzie 
in terw eniow ać, Austrya me może pozostać na 
uboczu Trudno by jej było bez żadnej kornpen 
saty zgodzić się na zjednoczenie Bulg iryi, a wie 
ona, gdzie tej kompensaty szukać. N iem cy — 
można pizypuszczać —  nie przeszkodzą jej w szu­
kaniu gwarancy j i kompensat. Anglia — zwłaszcza 
rządzona przez m inisterstwo torysowskie, m e bę­
dzie obojętnie się przypatrywać zniszczeniu dzieła 
berlińskiego, a przywróceniu dzieła San Stefano. 
Mniej bezpośrednio wmięszana w sprawy wscho­
dnie — z wyjątkiem tego, co dotyczy Egiptu — 
Fraueya jednak nie może i nie powinna być obo­
jętną. Stanowczo zdecydowana nie wmięszać s :ę 
w żadną awanturę, nie może zapom nieć, że 
w s z y s t k i e  k w e s t y e  wschodnie są w związku 
i że powinna czujnie śledzić przebiegu przesilenia 
w Bałkanach."

Temps zam ieścił następujący z Berlina nade­
słany komunikat: Zdaniem osób najlepiej poin- 
formow anycn następstw wypadków uulgarskieh 
nie można dzis przewidzieć i należycie ocenić. 
Załatwienie zaś istniejących sporów byłoby w te­
dy tylko m ożliw em , gdyby Rosya, jak spodzie­
wać się na.eży, oświadczyła się przeciw połączę 
niu Rumelii z Bulgaryą. W tej sprawie nie było 
żadnego porozumienia m iędzy Niemcami, Rosyą 
i Austryą, W e wstępnym jednak artykule oświad­
cza T em p s , iż niepodobna przypuścić, a b y  w 
F i l i p o p o l u  d z i a ł a n o  b e z  p o r o z u m i e ­
n i a  s i ę  z r z ą d e m  b u ł g a r s k i m ,  t e n  zaś  
z n o w u  n i e  m ó g ł  d z i a ł a ć  b e z  p o r o z u ­
m i e n i a  s i ę  z c a r e m .  Powstania rumelijskie- 
go nie można wprawdzie uważać za spisek sprzy­
mierzonych mocarstw środkowej Europy pewną 
atoli jest rzeczą, iż Rosya przystępując do przy­
mierza trójcesarskiego, zwrocna uwagę na konie­
czną rewizyę traktatu berlińskiego. Narady 
w Kromieryżu wystąp .I j  dziś w należytem świe­
tle. ńustrya i N iem cy prawdopodobnie pozosta­
wią Turcyi kłopoty stłum ienia ruchu. Tem ps za­
pytuje się dalej Czy Austrya zgodziła się na roz­
szerzenie wpływów rosy isk ich , na wielkie zw y­
cięstwo dyplomacy. rosyjskiej, bez odpowiednie­
go wynagrodzenia, czy też Rosya zapewniła jej 
pikryeie w aneksyi Bośni i H ercegowiny? W ta­
kim jednak razie dwie strony nie równo byłyby 
wyposażone, p.iyź przyłączenie Bośni i Hercego- 
w.ny byłoby hasłem  do dalszych podbojów. Lecz 
rumelijskie powstanie odcina znowu Aus^ryę od 
S alonik i! Czyż Rosya odniosła zwycięstwo nad 
swoim rywalem i  Tak się zdaje!

D z i e n n i k i  a n g i e l s k i e  wszelkich odcieni 
b a r d z o  c h . o d u o  z a p a t r u j ą  s i ę  n a  w y ­
p a d a ł  w s c h o J n i o - r u m e l i ] 8 k i e .  T im es
pisze: Jakkolwiek nie lekceważymy możliwych  
u.ebezpieczeńatw, wyniknąć mogących z dokona 
nego faktu unii bL.garskiej, tu jednak mus.my 
przyznać, iż sytuacya od roku 1879 bardzo się 
^miemła i że wpływy rosyjskie nie mają dziś te­
go znaczenia co niegdyś. D a ily  N ew s  oświadcza 
iż wypadki obecne dawno przewidziała i najgo­
ręcej za niem i przemawia. S ta n d a rd  wyraża prze­
konanie, iż wypadki w Rumeiii Wschodniej, z tem 
wszystkiem. co się dalej stanie, nastąpiły za zgo­
dą trzech cesarstw To samo twierdzi większość 
dzienników angielskich, piętnuiąc zerwanie uro­
czyście zawartego traktatu jako rzecz w dziejach 
niesłychaną. Żaden jednak z dzienników angH  
skieh m e przypuszcza, aby Anglia stanęła w o- 
brome traktatu berlińskiego, w razie gdyby trzy 
cesarstwa zgadzały się na wszystko, co się stało. 
Zdaniem ..reszcie D a ily  Telegraph  zaszłe w y­
padki nie dadzą się już cofnąć.

Crraźdam n . znany organ rosyjskich sfer ary­
stokratycznych, donosi, że 15 b m. komitet mi­
nistrów otrzymał do rozpatrzenia i deeyzyi pro­
jekt ogólnych przepisów tyczących się w p r o ­
w a d z e n i a  do szkoły, urzędu i sądu w p r o -  
w i n c y a c h  n a d b a ł t y c k i c h  j e ż y k a  ro­
s y j s k i e g o ,

Ks.  C u m b e r l a n d  odmo wił zapłacenia po­
datku spadkowego oa m ajtku , odziedziczonego  
po asięciu  brunszwiekim. Odmowę swą motywuje 
on tem, iż jest dziś prawnym władcą Brunszwi- 
ku, jakkolwiek nie wykonywa swych praw. Jako 
panujący zaś nie ma obowiązku składania podat­
ków. Cała kwota podatkowa w ynosi pół m liona 
marek. Znaczną część tej kwoty bedzie mógł 
rząd brunszwieki pok ryć z funduszów, które rada 
regencyjna zatrzymała w kraju, jakkolwiek, nale 
żąc do prywatnego majątku księcia, miały być 
wypłacone jego spadaob.ercy.

D zienniki hiszpańskie zamieszczają list G a l -  
l i a n a ,  dawnego dowodzcy ginbaldzistów  do 
Oastelara. List ten opiewa jak następuje: „W bo­
leści, jakiej się oddaję wraz z moim. towarzy*
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szami, wierni lidze ludów łacińskich po-ipi<39?i 
my don.eść braciom hiszpańskim, żeśmy goto* 
tworzyć przeduią straż ligii na hiszpańskiej ^  
mi i nie dopuścić, ażeby nowożytny Barbar^1 
ponowił dawne czyny u stóp Pyreneów . Bę<h'J 
my mieli po nasze; s frome braci francuski^1 
portugalskich i greckich. Taa jo sr! wyruszy®- 
wszyscy, bo nie chcem y ażeby ten, kto jeszc*1 
wczoraj był barbarzyńcą, pił z nami szla.-het1- 
hiszpańskie wino. Jednem  słow em  rozporządź 
nami kochany Castelarze, gdyż nie wszyscy ^  
nierze z W ogczów zginęli".

Na mocy rozporządzenia rząfu włoskiego zô t* 
nie komisaryat dla zarządu m a j ą t k u  k o ś c i 9' 
n e g o  z dniem 1 października znieś onym, 1 
majątkiem kościelnym rządzie będzie nadal żarzą 
funduszu wyznaniowego.

Dziennik katolickie widzą w tem zamach 
ostatnie resztki autonomii kościelnej

S p raw y  sadow e.

Skrytobo|cze m orderstwo w Lutczy.
( C zw arty  dzień  rozpraw y.)

K raków . 23 wrzeSLia 1885. 
Na dzisiejszem rannem jiosiedzeniu przesł® 

cbauo między innym , świadkami ks. Drzewicki9' 
go, proboszcza z Lutczy. Ks. D r z e w i c k i  zf 
znaje, że Marceli Stochhński naiezał do najui®' 
m oralnieiszych m iedzy jego parafianam i, że j9” 
dnak w jesieni 1881 r. zaczął uczęszczać do k<f 
ścioła, nawet w dnie p ow szed n i. Świadek wspo­
mina w ciągu swego zeznania o przepisach 
mudu, odnoŁzących się do wypadku, jaki wł» 
śnie zaszedł w Lutczy Na zapytanie ir. M i­
chalskiego zeznaje świadek, że nie ma u siebi® 
w domu tłumaczenia Talmudu i dodaje, że b? 
dąc słuchaczem  filozofii we Lwowie, czytał Tal' 
mud w pólskieui tłómaczeniu. Na daisze pytani8 
dr, Machalskiego odpowiada świadek, iż zdaje ffi11 
się, ie  raz widział tłómaezenie polskie Talmud® 
pochudząi-e . przeszłego wieku. *

Świadek Ś w i n n i c k i .  wójt z Lutczy zezna­
je, że Stochliński opowiadał mu na dwa fvgo- 
di_ie przed swem  uwięzieniem , że rodzina R,ttc' 
row. riedząe o stanie, w jakim się Franka znaj' 
dowala, narudzara się nad sposobem jej usunięcia- 
Na pytame, dla częgo świadek nie uwiadomił ° 
tem sądu,nie umie Świnnicki odpowiedzieć.

Z powodu przemówienia przewodniczącego 
Stochlinskiego niektóre dzienniki wiedeńskie przed' 
stawiły rzecz w zupełnie fałszywem świetle, 
interesie prawdy musimy skonstantować, że prze­
wodniczący nie użył wyrażenia „ty jesteś m of 
dercą Franciszki", aoi słów „duch fran k i okaże 
się i zmusi cię do zeznania prawdy". Również 
nieprawdziwem jest, aby „pot obLwal Stochliu- 
skiego" i aby „Śtochliński padł zemdlony na zie­
mię z oznakami przerażenia". W szystko to j e s t  
dodatkiem bujnej fantazyi korespondentów, którzy 
dla eiektu poświęcają prawdę i bałamoi-ą tyiko 
opinię publiczną.
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Tomooia, projektowana dla urozmaicenia wenec­
kiej zabawy, która się odbędzie w ogrodzie krakow- 
sEim na docbod w y g n a ń c ó w ,  nie będzie mogła, 
jak się dowiadujemy, przyjść do ekutku, z powodu 
braku czasu dla uzyskania potrzebnego od władz 
rządowych zezwolenia. Zaskoczeni tą nieprzewidzianą 
przeszkodą organizatorowie starają się ooecnia za­
stąpić ten brak iunemi, nie mniej pouętnemi uroz- 
maiceniami zabawy,

W kasynie powszechnem nie odbędzie się za­
powiedziany na sobotę d. 26 b. m. koncert muzyki 
wojskowej, natomiadt odbędzie się tamie w ponie­
działek dnia 28 b. m. o godzinie 8 w eozorem kon­
cert tak zaszczytnie znanego i tak sympatycznie u 
nas powitanego lwowskiego Tuwarzystwa śpiewaków 
„Lutnia". Członkowie Towarzystwa kasynowego mo­
gą zamawiać bilety na ten koncert od dnia dzisiej­
szego w lokalnośeiach kasyna (hotel Eiropejski).

Program wspomnianego koncertu jest następujący: 
1) Mon,uszko : Polonez z opory „Hrabina". 2} E j-  
gelsberg: Pustelnik. 3) G all: Takt. 4 ) Hubeck: 
Ptaszę leśne. 5) Moniuszko . Trzei-h budrysów (od­
śpiewa p. Borkowaai). 6) Engelsbarg Rzeczka ro­
dzinnej wsi. 7) Liebe- Serenada. 8) Rubinstein: 
Pieśń perska (odśpiewa p. Czerny). 9) Griiubarl : 
Piosnka (odśpiewa p. Czerny). 10) Geuee : (na po 
wszeebne żądanie) Włoska sałat3.

Dochodzą nas ze strony publiczności liczne 
i najzupełniej uzasadLlone skargi na powietrze, 
przepełniające salę pnczekalną II klasy na tutejszym 
dworcu kolei ielazD ej. Zadueh, jaki tamże panuje 
z -powodu rzaikiego przewieszania, wyziewćw ku- 
chenoy h i woni gazu świetlanego — uniemożli­
wia wprost oczekującym na pociąg podróżnym, wy- 
jezdnym i przejezdnym, tudzież towarzyszącym im 
osobom nawet najkrótszy pobyt tamie bez naiażeuia 
zdrowia. Wymaga to bezwarunkowo i jasnajprędzej 
odpowiednich zarządzeń, częstszej weufylacyi a choćby 
nawet usunięcia kuchni — w ozem władza sanitar­
na najlepsze wskazówki i odpowiednią zachętę za­
rządowi w interesie ogółu udzi“lić może i powinoa.

Wyrok trybunału administracyjnego Zarząd 
kolei Karola Ludwika wniósł zażalenie do trybunatu 
adminis raoyjuego od dekretu d imiestm iwa , które 
poleciło zarządowi kolei wybudować drogę dojazdo­
wą od dworia w Sokalu aż do rynku, przeciwrie 
zarząd twierdził, iż według galicyjskiej ustawy o 
drogach dojazdowych, obowiązany jest wybudować 
drogę tylko do mostu na Bugu. Obrsńcą kolei był 
alwokat i i .  Raczyński. Trybunał pod przewodn.o- 
twem prezydenta hr. Belcrediego z n i ó s ł  d e k r e t  
n a m i e s t n i c t w a ,  jako niezguduy z astawą obo­
wiązującą.

Orzeczenie trybunału. Przed poł rokiem znalazł 
w Wiedniu konduktor kolei konnej w poWozie kwotę 
2000 złr., o które się później zgłosił właściciel, bo­
gaty gospodarz domu, i konduktorowi za znalezienie 
dać chciał „na wino", jednak konduktor żąiał we­
dług ustawy 10 procent i o to do sądu gc oskar­
żył. Adwokat, obrońca właściciela pieniędzy, za­
rzucał , że kondukio kolei konnej, według swoich 
przepisów, obowiązany jest każdą rzecz, którą wła- 
śoiciel w powozie zgubi, lub przez zapomnienie po­
zostawi, oddać lub złożyć do zarządu kolei, więc 
nie ma  prawa żądać wynagrodzenia za rzecz moy
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^gulmną i znalezioną. Lecz sąd nawet w ostatniej 
8aean<̂ ' orzekł, że powóz kolei konnej jest miej- 
za ^  Pu^ '0ZDem i zatem znalazca ma prawo żądać 

rZeez i am zgubioną i znalez,oną wynagrodzenia 
Według ustawy.

® t uS swei zbrodni, która niemałe wrażenie 
Prawiła w caiej okolicy, donoszą z WTkomierza 

kow ieńskim  W majątku Kurkle, należącym do 
ana Leonarda Sisickiego, znajdujj się folwark, dc 

KtOreg" oddawna włościanie rościli preteusye Dług, 
«za ticzył się między właścicielem a nimi o ten
0 waik proces, Którego rezultatem było ostateczne 

Przysądzenie owego kawałka ziemi włościanom. Nie
eg ! om jediiok wejść w posiadanie folwarczku. 

K<ryż poprzednio jeszcze p .  Sisick, wypuścił go 
zierżawę sąd, oddając włościanom ziemię, przy- 

a dzierżawcy prawo dwuletniej jeszcze używalno- 
a' do ekepiraeyi kontraktu. Ugromnie to było 

0 na ękę w lościanom i wielu>e wśród nich wy- 
0 a .iezadowolenie. Odgrażali się niejednokrotnie, 

po n lą swego dzierżawcę „wykurzyć" i do opu- 
^czema przysądzonego im folw arcku zmus.ć. Jakoż 

zesz ym tygodniu banda rozDÓjników napadła 
j,'. 1 * na-.lokrut îejtszy sposób całą jego ro­
je wymo|d«wała. Zginęło osób pięć, a ocalała
^ B a  yliro słu,ąca, dzięki temu, że kiedy zskłada-
1 tan  trvczek ua 0zyję, podłożyła podeń palec

m sPO8Q’b0m uszła śmierci. Służąca ta ułatwiła 
właśn°m wv^r-TC,e zbrodnmrzy, poznając ich w tych 
■wwtraH ■ w *n®c,aaacll> którzy proces z p. Sisickim 
iąj.j | z—  dz-erżawoy kilkakrotnie się odgra

dzinwł?" Ci0rafrt1&rtf- Do Warszawy przybyło 2 i  ro- 
Szydłow8Clan8felC‘l’0?6łem 128 os6l)’ z okolic Radoszyc, 
Rorkowj68 ■ (z gmin Chlewiska, Niekłaó,
guberni"C+ 1 la.nyck) w zamiarze udania się aż do 
ofiary *> ' lSk'el na dobrowolne osiedlenie. Są to 
kie y 7  a,8nej ^‘®inIłyty oraz fałszywych wieści, ja- 
dota, ^ gminaeh rozsiewają od roku nieznane 
w w*dua. Włościanom tym powiedziano, że
i inw W!r'Vumuianej rząd darmo rozdaje grunta 
zamie^mi* ‘dobrow, lnym osiedleńcom, którzyby tam 
ktobySZ & pragcęl,. Niestety, nie znalazł się nikt, 
lak ^ama^ iauych do emigracji włościan objaśnił, 
dróż t k ° ê8t d° 0We  ̂ śrrrDf-rnii tomskiej i ile po- 
przytem a ,^ °c' ^ a za sobą kosztów. Powiedziano im 
ezą dro' 6 W ^ rarfaZawie dostaną pieniądze na dal- 
nia i fc- a r Z83dlle słowa przestrogi i zaprzecze­
nia' p3 V ^  kwfcst>ri P°tmeśeiła G azeta Raaom -
w)e(> 1  L - fy .do nich się dostać. Włościanie ei 
Praw ^Ŝ rZcuL1i się z całej chudoby, i przy byli na
sze^iij L W/ ZuCl1 frachl° wJ'ch z  początku przyby- 
ro , "roeili na siebie niczyjej uwagi, aż dopie-
niem ?acz<̂  zaczepiać przechodniów z zapyta-
j j . ,  ® Zle dostaną pieniędzy na koszta dalszej po- 

y, rzecz cała wyszła na jaw Komisarz cyrkułu 
as iego, kapitan Masino, jak pisze K u r. W arsz. 
a fi)9 w t? sprawę i badając włościan, dowiedział 

but °t n!ek; jeszcze więcej ich „kmotrów" przy-
J u zamierza oraz że najbogatszy z przybyłych 

t 8 r |  gotówki 30 rs., niektórzy zaledwie
w p k J n if  A ra n °dbycie drogi do Tomska, 
p ,  . za“ prawie nic zgoła nie pnsiada! 
X  n!eszcz«8i,wy (h wyprowadzeń, .  błędu, powstał 

atural e lament między nimi tem więcej, że i głód
zaczął juz doskwierać Dob. uwolni emigtenci zokt*  
z L ^ 6 d° mie]8ea zam' BSzkania. Narażeni na
wyeh £rW * e PC.odesLni,  ich do gmin w y c i ­
sk  dnrai?  ̂ n 'turalp>e musieli na nowo wszystkiego 

I orabiac. Biedni ludziska!

jest u!6082 w  Polsce Obecny rok 1885
od cza u PlzyPom‘UaJą pisma warszawskie, 800
ras piery’i-v  V a WKdlUg n‘eKt0r.vch bis^rykó z, po 
m LT 8zy, *Jdz' potajemnie sic w Polsce zjawił.
L systa zaś lat tem, , ^  r. 1S86 zm ,rr w Krako-

El«a f *[ 8 yaQy rabin, Poznańezyk, nazwiskiem 
rahin *r u8Z anasi‘  ̂ń^meibzym, jeszcze słynniejszym 
tn n Mardoehai beu Aoraham Jafe. Zmarł 

w Poznaniu 1612 r.
g ,P^rijUi  w •>apOn i. Z wyjątkiem ogrodu w kla- 
ist IZf> ud<Jystów Hangstee w Chinach, nigdzie nie 

aie)e nio noiobnie ekscentrycznego, jak ogrody 
i -ponii. K"żakom i drzewkom nadają tam kształty 

cbiet i mężczyzn, dopełniane formy przez umie- 
1? 0“ zastosowanie kartonu lub malowan“go drzewa; 
* 'nj® lub suknie zastąpione są liśćmi i kwiatami 
łak om icie ułożonemi Jedno z takich drzewek przed 
stawia olbrzymi wachlarz, dwa inne most z łodzią, 
P łynąc spodem, dalej park miniaturowy wraz z za- 
, dząnem słońcem, wyobrażonem za pomocą złoconych 

wiatów. Spacerujące Chinki, rozmaite zwierzęta, 
t r icważnii! zające i króliki, są także w ten sam 

Posób oryginalny naśladowane.

Mianowania. Minister oświaty i wyznań zamia- 
“ dotychczasowego suplenta w gimnazyum
arnowie, Timasza G l i ń s k i e g o ,  nauczycielem 

gimnazyum w Bizeżanach.
browW° W ° wJ^szy Bąd krajowy zamianował 
Tk , |1ZoryczQtg0 adjunkta sądowego w Serajewie, 

Waey nowicza, i praktykantów sądowych 
g iwa Nikodema dw im Woltera, Eugeniusza
MLh l i r y k a  Michała dw. im. Kwiatkowskiego,

ała Lieświatowskiego i Tomasza Kurysia, au- 
^Mantami sądowymi.

cza '  ̂ kraj° wa Rsda szkolna zamianowała dotych- 
P'g0 nauczyciela szkoły w Czarnokońcach ma- 
Jaua Ulwańskiego rzeczywistym nauczycielem

szk o ły  etatowej w Podzameezku a dotychczasow ego  
nauczyciela w Podzameezku Antoniego Ferentzego  
rzeczywistym nauczycielem  szk o ły  etatowej w Gzar- 
nokońcach m ałych,

Repertuar tea tru  krakowskiego

C z w a r t e k  24 września: Po raz diugi „Nr. 
36 i 3 7 “, fraszka w 1 akcie Mare-Michel i Cho­
ler (przekład z fraueuskiego) — Po raz pierwszy : 
„Chcesz się żenić przyjacielu" moD, dram ze śpiew­
kami przez Wł L. Anezyca i A Urbańsk.ego. — 
Po raz pierwszy: „Teodolinda" krotochwila w 1 
ak cie ,  przez dra J. B v. Schweitzer (przekład z 
niemieeklegcj. — Zakończy „Wigilia św. Andrze­
ja", obraz ludowy w 1 akcie ze śpiewami i tań­
cami, przez Darowskiego.

WiataaSei lakowe, literaotie 1 artjitycae.
— Dr. . Al f r e d  S c h l i c h t i n g :  Ustawy zasa- 

dLicze ces. austryacKiego wraz z staiuiem kraj., 
wyb. ord. sejmową i przepisami o stanowisku pra- 
wnern Kościoła katol, w Austryi. Kraków, 1885, 
(M. Taffet), str. XVI i 307. Cena 1 złr. 80 et.

W r. 1868 wyszedł w języku polskun nakładem 
rządowej drukarni w Wiedniu pierwszy zbiór ustaw 
konstytucyjnych austryaekich, który dzięki sumien­
nej i poprawnej redakcyi tekstu oddawał przez lat 
kilka prawdziwie niepoślednie usługi tym wszystkim, 
co z naszem prawem politycznem bliżej poznajomić 
się pragnęli. Pominąwszy jednak okoliczność, że wy­
danie to od lat kilku w handlu księgarskim uż jest 
Cołkiem wyczerpane, nie przydaje się ono obecnie 
dlatego, ponieważ nie obejmuje wielu nader ważuych 
i obszernych ustaw politycznych, po r. 1868 publi­
kowanych. To też zbiór powyższy dra S. jest wcale 
ua czasie; ułatwi bowiem naszemu ogółowi bliższe 
zapoznanie się z dzisiejszym stanem ustawodawstwa 
konstytucyjnego w Austryi i przyczynić się może do 
przejęcia Się ludzi wykształconych obowiązującą kon 
stytucyą w kołach jak najszerszych, nietylko ściśle 
prawniczych. Edycya niniejsza mieści w sob ie: 
Sankcyę pragmatyczną z r. 1713.; manifest i dyplom 
ces. z 20 października 18G0 r . ; patent ces. z 26 
lutego 1861 r ; wszystkie ustawy zasadnicze z 21 
grudnia 1867 r. (o reprez. państwa, o powsz. pra­
wach obywateli, o trybunale państwa, o władzy sę­
dziowskiej, o władzy rządowej i wykon., o sprawach 
wspólnych obu połowom mon., o mocy prawnej po­
wyższych ustaw, wraz z wszelkiemi odnośuemi usta 
wami wykonawczemi); ordynacyę wvb. dla liady 
państwa ; regulamin B. p ; ustawy o kontroli długu 
publ.; ustawy określające stosunek Trzedlitawii do 
krajów korony węg., do Bośnii i Hercegowiny. Na­
stępnie podane są źródła krajowego prawa polit., a 
mianowicie galicyjski statut kraj. i sejm. ordyn. 
wyb , z uwzględnieniem modynkaeyi późniejszych. 
Nakoniec w dodatku. ustawy określające stanowisko 
prawne Kościoła katol. w Austryi.

Co się tyezy przekłtdu polskiego podanych ustaw, 
można nie zgadzać się z wydawcą na tu i owdzie 
użyte wyrażenia techniczne , bądź dlatego, że tłu­
macz pusłnguje Się w niektórych miejscach wyra­
zami zastarzałemi, bądź dlatego, że tworzy nowe, 
nie mające jeszcze prewa oby watelstwa; porainąw- 
s*.y atoli wytknięte usterk', w ogolności zbiór niniej 
szy, który w przeważnej części osnuty został na 
wy bomem tle edycyi wiedeńskiej z r. 1868, odzna­
cza się pilnie przestrzeganą poprawnuścią przekładu, 
zgodnego z duchem języka polskiego.

Zbiorek tedy omówiony poczytać należy za dobry 
nabytek dla literatury prawniczej, a przytem pożą­
dany podręcznik dla każdpgo, kto jako poseł, urzę­
dnik, duchowny itd., zajmuje się u nas prawem po- 
litycznem.

Podobnież zaszczytne oceny prdały nasze fachowe 
pisma prawnicze : P rzey ląd  sądow y  (nr. 3?J i P r a ­
w n ik  (nr 17).

| — Fr o f .  dr.  C h a ł u b i ń s k i  ogłosił drukiem
j w W irszawie trzy rozprawy ; „O cholerze ze stano- 

vissa praktycznego." Znakcmity lekarz, świadek 
i prawie wszystkich epidemii cholery w Polsce, skfa- 

aa w mon owoce długoletniej swej praktyki. Autor, 
odznaczający się zadziwiającą bystrością spostrze­
gawczą, energicznie występuje przeciw zakorzenio­
nym uprzedzeniom w umysłach lekarzy, oraz zoyt 
pohopnTm wmoskom. wyprowadzanym z panujących 
w danej chwili teoryi. W rozprawach tych młodzi 
lekarze znajdą wiele cennych uwag i nauk, a ogół 
publiczności zbawienne rady co do sposobu zacho­
wania s'ę i postępowania w czasie panuiącej cho­
lery.

— Fani A d o l f i n a  Z i m a i e r ,  zaszczytnie zna­
na u nas artystka ze sceny lwowskiej i warszaw­
skiej, zrobiła w Berlinie prawdziwą furorę. Zimn:, 
leniwi berlińozycy pod wpływem gry polskiej ar­
tystki wpadają w zachwyt, trudny do opisania. Obe 
cnie p. Zimaier występujb w teatrz Walhalla (dy­
rektor Steiner), gdzie z wiekiem powodzeniem dają 
„Dzwony Koruewilskie", komiczDą operetaę Pian- 
ąuatta. Oryginalna artystka w roli „Haiderose" cza­
ruje publiczność beri nską niewysłowionemi powa­
bami gry i wdz ękiem całej postawy. Dzienhiki m "j 
scowe, jak B erltn er T a g b la tt, 4 olkszeituny nie
mają pochwał ala czarującej gry p. Zimmaier. Re- 
frain w duecie z chórem w pierwszym akcie „Czy

to nie ładne, czy to nie piękne?" wywołuje w sali 
objawy nieznanego dotychczas w Berlinie zapału 
Prasa berlińska uwielbia p. Zimaier, co przy znanej 
nienawiści Niemców do wszystkiego, co przypomina 
polskość, jest rzeczą zadziwiającą.

— I. w i e c z ó r  m u z y k a l n y  dla członków 
Towarzystwa muzycznego w Krakowie, odbędzie się 
w poniedziałek dn, 28 b m. w sali redutowej’ z 
uprzejmym współudzi łem panny Apolonii Zoelluerów- 
nej, pod kierunkiem aitystycznym Stanisława Nie­
dzielskiego.

Program- 1. Schumana: Kwartet smyczkowy op. 
41 nr. 1. a) Introduzione-Allegro', b) Scherzo Inter­
mezzo, c) Adagio, d) Preeto. 2) Souppe: „NPza- 
budka" pieść na M-Sopran. 3. Dekiamaeya. 4 Tro- 
s: e l : Mazurek a o śpiewu na M Sopran. 5. a) Svend 
sen : Rornaus , b) Brahms : Taniec węg. (sola na 
skrzypce). 6. a) Liebe : Serenada, b) Diirner: Wio­
senka (chóry męskie) Początek o godzinie wpół do 
8 wieczór.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie z posiedzenia krakowskiej Izby 

handlowo-przeinysluwej z dnia 16 b. m.
Przewodniczy początkuwo p. wiceprezes Mendels 

burg, a w dalszym toku obrad p. prezes Baranow­
ski. Obecnych członków 19.

Na wstępie p. wiceprezes Meudelsburg podnosi 
w dłuższem przemówieniu znak-mile zasługi zmar­
łego niedawno w Tarnowie długoletniego członka 
Izby p. Henryka Szancera, którego pamięci oddano 
cześć przez powstanie.

Po dokonaniu wyboru komisyi budżetowej w skład 
której oprócz prezydyum Lsbv weszli pp. Emil Bu- 
ruch, F. Gralewski, E Stoekmar i Zygmunt Szan­
cer, zdaje sekretarz dr. Leo sprawę z czynności 
biura od czasu ostatniego posiedzema. W czasie tym 
biuro Izby załatwiło 280 naJeszłycb ekshibitów, 
z któryoh 122 dotyczyły spraw przemysłowych , a 
reszta spraw handlowy! h lub wspólnych : w szcze 
gólności wydano 9 kontestacyj i świadectw, 15 o- 
piuij w sprawach rękodzielniczych, 7 opinij co do 
jakości nocyoncwanych przez władze skarbowe ksiąg 
handlowych, 2 relacye w sprawach cłowych, 3 re- 
lacye w spiawaeh poczt i telegrafów, 4 relacye w 
sprawach kolejowych itd. Markę ochronną zareje­
strowano na rzecz fabryki sody i amon’aku spótk 
jaworznieńskiej w Szczakowy.

Przechodząo do porządku dziennego przedstawił 
szef biura dr. Weigel w streszczeniu obszerne spra­
wozdanie w przedmiocie traktatu handlowego i cło- 
wego z Kumunią. Gdy iudustryi fabrycznej w Bia­
łej zależy wiele na utrzymaniu zbytu wyrobów sw o­
ich do Rumunii , w czom się łączy z interesami 
przemysłowo rozwiniętych okolic Morawii i Czech, 
należałoby uzyskać stosowne ulgi dla wywozu ao- 
stryackieh wyrobów tkackich, których odbyt utru­
dniała dotąd wielce konkureDcya Niemieo i Anglii. 
Dla kraju naszego wszakże najważmejszem jest u- 
chylenie dotychczasowego niskiego cła dla rumuń­
skiej ropy naftowej, albowiem pod tą nazwą ze 
szkodą produkcyi krajowej dostawała się zwłaszcza 
do Węgier nafta krnkaska. Sprawozdanie powyższe, 
om-wując także handel zbożowy, import bydła ru­
muńskiego i przykre stosunki z rumuńskiemi sąda­
mi, władzami skarbowemi itd. przyjęto jednomyślnie 
z uzupełniającemi uwagami p. Wojoiecha Biechufi 
skiego, który jako reprezentant galicyjskiego Towa­
rzystwa naftowego przedstawił szczegółowo uzasa­
dnione rekryminaeye i żądania krajowego przemysłu 
naftowego. W celu ochrony tego przemysłu należa­
łoby mianowicie zaprowadzić od przywozu olejów 
mineralnych, mających 830 stopni ciężaru gatunko­
wego, które jako surowiec uważać można, cło w wy­
sokości 2 złr. 5l) ct. w złocie od cetnara metrycz­
nego, wszelkie wyższostopDiuwe oleje zaś podciągnąć 
jako destylat pod opłatę cła w dotychczasowej wy­
sokości 10 złr. w złocie, podczas gdy dotychczas 
sztucznie zabai wiony destylat wchodzi bez przeszko­
dy za opłatą cła bardzo n.-kiego, wynoszącego tylko 
1 złr. 10 ct , a względnie 2 złr. od 100 kilogr. 
Przeciwnie zaś podatek konsumuyjny, wynosząoy c- 
becnie 6 złr. 50 c t . , należałoby zuiżyć do 5 złr. 
Co do parafiny wreszcie należałoby % przyczyny kon- 
Kurencyi amerykańskiej, gdzie parafinę wyrabiają w 
znaczniejszych llościacłi jako produkt uboczny przy 
d^stylacyi oleju skalnego, dotychczasowe cło w kwo­
cie 3 złr. podnieść na 6 — 7 złr.

W tej mmrze zapowiedział p Biechoński szcze­
gółowy memnryał Towarzystwa naftowego, który ja  
wniosek p. Epsteina uchwalono przedłużyć Kołu 
polskiemu w Wiedniu z pety"7% Izby, przystępującą 
w zupełności do słusznych zażal iń producentów nafty 
i parafiny.

Szczegółową dyskusję nad op nią Izby w sprawie 
nowelii cłowej odroczono z powodu nieobecności re­
ferenta p Gulehera

W końcu przedłożył sekretarz dr. Lec udzieloną 
przez namiestnictwo do zaop'uiowania petycyę Sto­
warzyszenia starozakonnego „Szomer Izrael wprzrd- 
mioe.e spoczynku niedzielnego, uałożonege staroza- 
kunnym przemysłowcom i handlującym, wstrzymują­

cy m  się od wszelkiej pracy zawodowei przez dzień 
«obotni, w Bkutek czego przez dwa dni w tygodniu 
pozbawieniby byli możności zarobkowania W  fym 
względzie uchwalono, gdy oel nowej ustawy nie jeBt

Konfesyjnym, leez ekonom icznym  i gdy się  n ie roz­
chodzi o św ięcen ie  n iedzie li, lecz o spoczynek przez 
jeden dzień w  tygrd n in , i g d y  w reszcie, w obec za 
strzeżonej ustaw am i zasadniezem i w o ln ości wyznań, 
w łaśc iw ości każdego w yznania pow inny być respe­
k tow ane, pc dłuższej d y s k u s y i , stosow nie  do w nio­
sku spraw ozdaw cy zaopi„iow ać w zm iankow aną pe 
tyeyę przychylnie, a to tem bardziej, że jak słuszn ie  
zauw ażył członek Izby p. R m gelheim , dośw iadczenie  
uczy, że wobec zw olnienia szynk ów  od spoczvnku  
niedzielnego, w łościan ie  przychodząc w  niedziele do 
miaBta, po nabużeństwm nie m ogąc w  zam kniętych  
sk lepa-h  zaopatrzyć się  w potrzebne tow ery , zazw y­
czaj pieniądze, na zakupno przeznaczone, przepijają.

Komitet Tow gosp. gaiic. we Lwowie podaje 
niniejszem do wiadomości, ż wyjednał dla instru 
która uprawy cnmieiu p. Lityńskiego na kolejach 
Karola Ludwika i Czerniowieckiej zupełnie w o l n e  
bilety jazdy, a na liniach kolei państwowej bilet 
(II klasy) zniżony n a  p o ł o w ę  do końca paździer­
nika b. r.

Gdy tym  sposobem  koszta sprowadzenia instru 
która obniżyły s ię  zn a czn ie , sadzi k o m ite t, iż pp 
plantatorow ie chm ielu tem  chętniej z pomocy instru  
która korzystać zechcą.

ODwieszczenie o zarazie świń. Z powodu spra­
wdzenia zarazy racicow ej we L w ow ie u św iń , spro­
wadzanych z B »sy i , oraz z pow odu w iększego roz­
szerzania się  tej zarazy w R osyi, zabrania się  w celu  
pow strzym ania dalszego zaw iezienia tej zarazy, w  
m yśl § 5 ogólnej UBtawy o chorobach stadnych z i 
1880, w prow adzania i przewozu św iń  z ReByi przez 
m iejsca w chodu w Brodach, w H usialyn ie i w Pod  
w ołoczyskach .

Z powodu, iż w jednem stadzie świń, pochodze­
nia rumuńskieg?, zatrzymanem w Oświęcimie, spra­
wdzoną została zaraza racicowa, namiestnictwo dol- 
no-austryackie, rozporządzeniem z dnia 11 września 
b r., zabroniło wyładowania świń, z Oświęcima po­
chodzących, na wszystkich dolno-austryackich sia- 
cyach kolei że’aznych, natomiast zezwoliło na wyła­
dowanie takowych tylko na stacyi kolejowej w St. 
Marx pod Wiedniem.

Sprawa bułgarska.
(Telegram y biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 2-3 września. Do Politische Correspon- 
d e m  donoszą z B elgradu , że rozkaz zm obilizo­
wania armii i inne rozporządzenia gabinetu serb­
skiego mają na celu ułatwić Serbii utrzymanie 
na półwyspie bałkańskim status quo, który stwo 
rzył kungres berliński; gdyby zaś przyszło do 
innego ukształtowania interesów na półw yspie 
Bałkańskim, mają one dać Serbii mużneść zwró­
cenia bacznej uwagi na jej żywotne interesa. — 
Serbski m inister spraw zagranicznych rozesłał 
odpowiedni okólnik do reprezentantów Serbii za 
granicą. Ludność przy.;ęła przychylnie rozporzą 
dzenia rządu.

Moskwa. 28 września. Mosk. W iedm . wątpią, 
czy mocarstwa uznają unię bułgarską za czyn ao 
konany; a zalecają powrót do dawniejszej idei, w e­
dług której generalne gubernatorstwo Rumelii 
W schodniej i księstwo Bułgarskie jednej i te 
samej osobie miało być oddawane.

Paryż, 23 września. A ęen cya  E a w a sa  donosi 
o wybuchu powstania w Diakowy (w  Albanii 
północnej, niedaleko Czarnogóry i okręgu Nowo 
bazarskiego)

Filipopol, 23 września. W edług doniesienia  
ztąd do A gencyi H uvasa, w czasie przybycia księ- 
c.a, konsul rosyjski w ubraniu cywilnem znajdo­
wał się  na dworcu kolejowym inLi Kon&ulowie 
nie stawili się na powitanie.

Sofia, 23 września Otwarcie Sobrania odro­
czone na 24 września, bo większa część deputo­
wanych jeszcze nie przybyła na m iejsce.

Ateny, 23 września. Zachowanie się rządu jest 
wyczekującem; mimo to nakazano powrócić w 
szeregi żołnierzom rozpuszczonym, tak z armii 
lądowej, jak i z marynarki. Ludność zachowuje 
się spokojnie. Zgromadzenie ludowe uchwaliło a- 
ares do rządu z żądaniem, aby strzegł praw he- 
leńskich. Odpib tej uchwały ma być wręczony 
posłom zagraniczn m.

1 ełegratny „Rewaj Reformy"
(F r itc P n e .)

Wiedeń, 23 września. Kuło polskie ukonstytuo­
wało się wczoraj na czas jesiennej sesyi W ybra­
no przez ai.lamacyę dawno prezydyum i tych sa­
mych członków piętnastówki. Na m iejsce Juliana  
C z e r a a w s k i e g o  wybrano diugim  sekretarzem  
M o c h n a c k i e g o .  Rusini ze stronnictwa m e­
tropolitalnego nie wstąpili do Kuła, natomiast 
przyjęto jako członka ks. Ś w i e ż e g o .  Koło obra­
dowało wczoraj nad ogólną svtuacyą, nie po­
wzięło jednak żadnej uchwały. Klub czeski i klub 
Hoheuwarta ukonstytuowały się i zatwierdziły da­
wniejszych prezesów, wiceprezesów i sekretarzy 
W klubie L iech ten ste in a , do którego wstąpili 
Lienbacher, Fuchs i N eum ayer, wybrano Lien-

bachera drugim wiceprezesem  . członkiem wspól­
nej komisyi parlamentarnej. Wybór prezydtnta 
Izby nastąpi zapewne z końcem przyszłego ty­
godnia.

Wiedeń, 23 września. Poseł krakowskiej Izby 
handlowo-przemy słowej dr Arnold B & p p o p - r t  
z ł o ż y ł  m a n d a t  d o  R a d y  p a ń s t w a  Po­
wodem tego ma być, według wiadomości, od nie­
go samego pochodzących, iż z powodu zawikłań 
wschodnich musi dla interesów w yjeclac do Bel­
gradu, a m e wiedząc jak długo nieobecność jego 
trwać bęazie, i nie chcąc pierwszej i ważnej ka- 
dencyi rozpoczynać urlopem , wolał mandat zło­
żyć. (W iadomo, że Laenderoanh, do ktoregc dr. 
Rappoport należy, ma znaczne kapitały aaanga- 
żowane w Serbii i w ielkie tamże Interesa. Jeżeli 
wysyła on jednego zb swoich radców zawiadow- 
czych do Belgradu na czas dłuzszy, to widocznie 
w sierach kom petentnych , z którem. Laeńdcr- 
bank ma stosunki, obawiają s ię ,  ż e  S e r b . a  
b ę d z i e  s i l n i e  z a a n g a ż o w a n a  w z a w i -  
k ł a n i a c h ,  r u m e l i j s k ą  r e w o l u c y ą  r o z ­
p o c z ę t y c h .  Przyp. Red.).

(Z biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 23 września. Cesarz przyjechał wczo­

raj po południu z W ęgier do Schónbrunn, gdzie 
go zaraz arcyksiążę Rudolf odwiedził

Wiedeń, 23 września. W  głośnym  proceBie o 
sprzeniewierzenie, ława przysięgłych potwierdziła  
pytanie co do współ winy Kufflera w zbrodni 
sprzeniewierzenia Jaunera dziesięciu głosami prze- 
c w  dwom, a zaprzeczyła jednogłośnie pytanie 
co do oszustwa Trottera; potwierdziła jed nogło­
śnie pytanie co do bankructwa zawinionego, a 
zaprzeczyła dziewięciu głosami przei iw trzem py­
tanie o wspólwinę Amschlera w zhrodn. sprze­
niewierzenia Jaunera Na podstawie tego Am- 
schler został uwolniony i natychm iast wypuszczo­
ny z aresztu. Kuffłer skazany na siedm lat cięż­
kiego więzienia Obrońca jego zastrzegł sobie u- 
życie środkow prawnych.

Madryt, 23 września, Dzienniki donoszą że 
k.lka hiszpańskich okrętów kupieckich spotkało 
w drodze niem ieckie łodzie kauonierskie, zajęte 
sondowaniem  morza przy wybrzeżu marokkań- 
skiom.

Wczoraj było w Hiszpanii 260  wypadków  
śm ierci na cholerę.

f i u r t t a  t e l e g r a f i c z n e .

W i e d e ń  d. 23 września 1885.

Beata papierowa austryaska 
,  5 Jś papierowa nieopodat.
,  srebrna . . . .
,  złota ........................................

R:uta lota węgierska .
Akuye Banka Aus‘ro-węgierskiego 
Akeyr kredytowe austryaokie

węgierskie . .
Londyn ..............................................
L apolbondor.........................................
Lombardj . .
Akeve Karola LudwAa
Akeye Lwowsko-Czenuowieekift .
A n g lo -b a n i: ...................................
Lniun  .........................................
BanKłerein . .
otaatsbahn . . . .  .
Eibethalb.................................................
Tramway
L a n d erb a n k .........................................
A ip in e ....................................................
M a rk a .....................................................
K n b e l .........................................
D u k a t ....................................................

B e n i n  d. 2ó września 1885.

Banknoty austryaukie........................
W iedeń ...............................................
Warszawa . . . . . . .
B u b e l ....................................................
f>% Listy zastawne Król. Polsk. . 
4 <(, Listy likwidacyjne . .
Akuye Karola Ludwika . . . . 
Akeye k r e d y to w e .............................

U I e  > d a
por&nnt nnf dnlnwa I

81 52 81-35
__■__ 78-15
__■__ 6 2 - -
__•— 107-90
9710 97-25
__•— 8 6 4 - -

281-— 8 8 1 - -
282 — 2 8 2 - -

— -— 126 15
— •— 9-99

133 50 1 3 3 -
232 - 2 3 3 - -

— ■— 222-50
9 7 - - 9 7 - -
77 30 77-25

100 50 100-25
286-40 287-25
159 — 159-—
*88 50 188-50

95 20 86-25
36-— 35-70

61-90
123-— __•__

5-92

200 50

M
I

I
 

1 
f 

jj 
1

—  •__
— •— —  —

454-—

O d p o w i e d z i a ł y  R e d a k f o i  ■
ladeusz Rotnanowicz, 

W ydawca: JJr. Lesław Rorofiski

Rubryka „NaLesłanu11 me pouhoćzl od Rodak- 
oyi, która też żadnej oripotftetizl^nosol za nią 
nie przyjmuje.

S i A D E S L A S E ,

Przewodnik po Krakowie.
Porębski i Zimler

( d a w n io j  J ó z e f  R ieu e l)  Rynek. 
M a g a z y n  t o w a r ó w  d a m * h i c ł l * 

Aparaia  kościelne i t. d
Spis towarów ua Zadanie rozsyłają opłacony-

668 115-300

K ra k ó w , d iu a  23 /9 .
u , bez bieżącego kuponu.
toalH £ aP1(F?:we rossyjskie . za 100 rubli

: : : • * “ ar;
2|Û rtłn°V 7 ^ażny............................
6 <ł i  , |/anli"wka z ł o t a .........................................
A1/, o f  °py®zka galic. . .' j i,a złr. 100
5% nur yczLa krai' £aUe. . . „ „ 100
4»/ j r ^ a c y e  mdemn. gal. za’.złr. 100 k. -n.

,J zastaw. Banku kr‘aj. za złr. 100
* *  komuaalI‘ ..........................I Emie

i? A B . Tow kred. ziem . , .
* » > ,  . II Ser.\%5 %

6 %

5 % 
6%

Banku bip.

zas. Król. Fol. 
likwid. „

z prern. 
zwr. za 40 lat 
za rubli 100 . , 100

L w ó w , d n ia  2 2 /9 .
bez bieżącego kuponu.

g - 3J^B auk„ hipot. gal. (dywid.) na zł. 200 
4 >  kasty zast Tow kred. ziem. za zł. 100

5 i ,1 % Disty zass. Banku krajów. * ’ j/Jy 
p% Listy zast. Banku hipot. gal. „ ’ i 00 
^  j j  t]g»cye indemn. galie. za z .00 m. k. 
5 *  nwr ę a**k pożyczki krajowej za z. jbu 

oDJig. komun Banku kra, zs ab1, 100

kpłacą 1 jadają

123 124
61 40 61 80

5 85 5 95
9 88 9 97

101 70 102 50
90 50 91 —

100 50 102 —

91 — 92 25
9o 25 97 25
90 25 91 25
87 50 88 75
98 50 99 50

101 50 102 25
98 50 99 25
96 50 97 25
97 25 98 —

88 89

98 75 99 25
90 50 91 25
91 — 92
9e 50 97 _

100 75 101 75
9u 50 90 75
96 60 97 25

W a r sz a w a , d n ia  2 2 /9 .
bez^bieżącego kupunu.

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100
4 % Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
5 % Listy zast Warszawy I. Em. „ „ 10Ó
5 *  » . Ii .  . - 100
5% , ,  ,  ID . .  .  ,  100

- „ „ „ W... „ „ „ 100

W ie d e ń ,  d n i a  2 2 /9 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTW A 

bez  ̂bieżącego kuponu.
Renta austr.fpapienwaab 16%  za złr. 100 

„ srebrna „ ,  .  J0°
„ ,  z ł o t a ................................100
„ „ f  pap. nowa . „ ,  100

Losy z r. 18u4 na 250 złr. ab 20%  za lOu 
. 1860 .  500 „  ,  100

„ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100
„ „ 1864 bez % całe ,  „ i''0

,  1864 bez % pół ,  ,  100

5% 
4 % 
5% 
4 1o

-5%

OBLIGACYE^KORONY WĘGIERSKIEJ.
4 % Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100

-j5 % „ papierowa . . .  „ „ i
J 5 #  Obi. w. G-tb. z 1876 w . ł .  ab 1 0 ęjesc. 100 

pożyczka Piem. weg po luO złr. ,  „ 100
■ • • . »o . .  . 100

4 % Losy Cisańskie (Tbuiss-Reg.) ,  , l n0

placu

81 85
82 55 

109 20
98 90 

127 —
138 80
139 50 
170 70 
168 50

97 85 
90 80 

108 50 
117 
116 50 
121 25

żądają

07 ”5 
89 4" 
rf5 25 
93 65 
92 15 
02 _

82 05 
o 2 75 

109 35 
99 10 

127 50 
139 30 
14© 50 
171 i© 
169 50

90 05
91 _  

109 50 
1 1 8  -  

117 50 
121 75

OBLI GACYE INDEMNIZACYJNE.

, Obi. ind ab 10%esc. Galicyi za 100 m. k.
n „ ; [0%
. . , 7%

Buków. „ 100 
Siedm, „ 100 
Węgier. ,  100

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 % Losy Dunau-Kegulir. z 1870 za sztukę 1
5% Pożyczka ,  1 7 * * ,
3% Serbska poż pr. po 100 nan ., >
0% Loay Tureckie pr., 400 ,  > »

4% 
7% 
5% 
5-% 
6% 
7% 
6 % 
4% 
3% 
4% 
5% 
5% 
4% 
4 w 
4%

LISTY ZASTAWNE.

% Bank krajowy gahcyjsk ża 
Banku hipotecznego go’ic. ,  

„ hip. gal. z 10% pr- »
,  ,  .  40-lef, - .

Zakł kred. z. w Krak. 18-1 „„ 20-1 .
’ ’ ’ .  <l6‘1 ”

% Boden-CreJ t allgem. osi. „
Boden-Crcd allg. óst. z pr. , 
Galie. Tow. kredyt- ziemsk. ,  
Gal. Tow kred. ziem. stare „ 
Banku austro-węgierski ego ,

Banku hip. węg. t  premią ,  ,

złr. 100 , 100 
„  100 
,  100 
„ 100 
„ 106 
i 100 
„ 100 
„ 100 , 100 
n 100 
,  100 
,  100 

100 
100

płacą żądają

101 10 101 70
102 75 103 25
101 10 101 70
102 25 102 75

116 - 116 50
104 - 105 -

—  — 32 75
19 - 19 40

91 75 92 25
101 50 102 25

9& - 99 25
96 75 97 25
99 - 99 75

100 50 101 50
99 75 100 -

124 25 125 -
98 25 88 75
91 - 91 50
98 80 99 30

102 90 103 30
101 25 101 50
99 - 99 40

100 50 101 - |

p>acą

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
Albrechta . na 300 złr. za 100 
Ferdynanda półnoen. n» 3( ,  ,  100

%Kar. L. Em z 1881 na 300 ,  „ 100
Ko8zycko-Bogum. „ 20*. „ ,  100
Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10^  za 100 
Lw.-Czern. i  1884 na 300 złr. „ 100 
Pudolfa w z ło c ie . ,  200 „ „ 100
Siedmiogrodzkie .  "00 „  „  lt‘0

3% Lomb. (Siidb.) ,  500 fr za bztukę 1 
5% Przm.-Łup. I. Em. 200 zir. za złr lOu 
5% Nordosty . . na 300 „ „ „ loo

Moraws.-Szl. C.-B. 300 ,  ,  ,  lUO

L O S Y .

«viai _y
4% Tow.żegl.Dun. ab 10% 
Krakowskie
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerwonego Krzyża austr.

r, wSg-
Rudolic
Stanisławowskie . . . .  
4%% Tryestyńskie . .

10 0  —  

106 -  
100  —  

100 30 
82 50 
90 50 

119 50 
99 -  

151 50 
99 -  
98 -  
73 50

i |dall

na 100 złr W. a.
» 40 * m. k.
9 100 W w. a.
Ił 20 » w. a.
n 40 » w. a.
r 10 n w. a.
* 5 n w. a.
n 10 n w. a.
H 20 n w. a.
n 100 n ni k.
• 50 a w. a.

100 50 
107 -  
100 25 
100 70 

83 -  
91 10 

120  -  

99 50 
152 50 

99 50 
98 50 
74

Ostat. -------------
dyw>a. AKCYE BANKOWE.

6-— AngluLank .
BanKverein Wiener
^ Ł <  ,a handlu i przeu 

21 — Kredobank-----

175 -  
»0 -  

114 -  
’& -

43 25 
1.4 30 
8 70 

1 8  20  
24 -  

132 50 
68 50

14-50 
42.30

22  —

15-—

9.81

176 -  
4u 50 

114 75 
19 -■
4; -
14 50 

9 10 
18 70 
24 75 

133 25 
69 50

21

1 editbank węg a.lgem. -
L enlerbank (50% wpł.) • • 
Anstro-węgierskie . • • * 
U  on bank . . . . .  »

ali<? Bana hipoteczny • * 
Bank kredytowy krakowsai ,

AKCYE KOLEJOWE. 
Alfold-J iuma

na 200 zł.
lOu „ 
160 „ 
2u0 „
200 „ 
600 „ 
10< „ 
200 , 
200 ,

, .  "»iuiu-r iuma 
152.50 Ferdynanda Półnoen. . • 

Franciszka Jozef*
Karola Ludwika • ■

13 — Lirowsko-Czerniow.- ansyi “ uwuwSKO- 
l l '5 o  Elżbiety . • • .: ,:  

'̂^4 KoBzycko-Bogunu118̂ 1® 
9’5u Rudolfa 
9 ’94 Siedmiogrodzkie

30 fr. StaatseiBenbahn . ■
7 fr. Lombardy (Sudl abnj 
11 ’ Żegl’ gJ na Danalu

W A L U T  
Dukaty pe^ne ważne . . 
20-to Franków! i . . .
20-to Markowki

Y.

na 200 zł
,  1050 „
, 2vO „ , 210 „ 
.  m  ,  
„ 200 
, ‘200 , , 200 „ 
, 200 „ 
, 200 , . 200 „ 
.  500 .

za sztnkę

98 25 
101 —

282 70
283 75 

96 75
865 - 

77 60

98 75 
101 25 
288 -  
284 — 

97 -  
867 -  

78 -

183 50 
2 2 9 7 -  
211 —  

238 60 
223 — 
238 — 
1-46 50 
185 — 
182 -  
287 10 
134 -  
448 —

i, 90  
0 96 

12 34 
10 25 
12 51 
4* 45  

lSo -

184 25 
2303— 
212  —  

i  łS 75 
1225 50 
239
*47 —

185 50 
182 50 
287 50 
134 50 
450 —

5 92 
9 98 

I ł  36 
10 27 
12 56 
A& 55 

1*3

i
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R O D Z I N A Nr. 2285.

s. i  LiMa Mewsiic
dopełnia na tej drodze obowiązku 
podziękowania z głębi serca Prze­
wielebnemu D u c h o w i e ń s t w u ,  
wszystkim P. T, Władzom, Kor- 
poracyom, Towarzystwom, Redak- 
cyom dzienników, Przyjaciołom, 
Znajomym i całej Publiczności na­
szego miasta za okazane współ­
czucie i za oddanie ostatniej po­
sługi zmarłemu

Raczcie przyjąć to serdeczne,
łzami zroszone podziękowanie.

Iv34 1

MORO KOłMOMAM 
LUDWIKI LESNIOWSKIEJ

w  K rakow ie p o d  i 9, P la c  W  W. Ś Ś . 
ma do umieszczenia zaraz guwernerów, 
guwernantki, bony z szkołą froeLlowską, 
rządców, ekonumow, oraz gospodynie i 

kucharki etc. 1228 1 3

Nawóz koński
w większej i mniejszej ilości, jest zaraz 
do nabycia w stajniach tram w ajów ,eh , 
ulica Wawrzyńca (na Kazimierzu). W ia­

dom ość na miejscu. 1230 1 3

O g ró d  K r a k o w s k i.
We czwartek d. 24 wrześnio, 

trzeci występ
niezrównanego

Józefa Brnnnera
z  W i e d n i a ,  

z w a n e g o :  Bohater Dunaju.
Pomątek koncertu muzyki wojskowejwo godz. 4, 
przedstawienia o godz. 5. Otwaroie kasy o g. 2. 

BO~ Wstęp 2 0  ot. Krzesło 4 u  et. "Wl

Po ukończeniu pory kąpielowej w Zako­
panem przybyłem do Krakowa i oddaję 
się swym lekarskim specjalnościom: 
hydroterapii i leczniczej gimnastyce 

w połączeniu z mięsieniem i ortopedy*. Doty­
czących chorych przyjmuję jak przedtem w „Ła­
zienkach górnych w ogredzie* od 11 — 12 w po­
łudnie, i w swoim Zakładzie gimnastycznym  
przy ul. Sławkowskiej 1. 31 od 3 —4 popołudniu. 
1229 1 3 D r . l f c a a n t y  P ia s e c k i .

Nauki kroju sukien damskich,
opartej na gruntownej podstawie rysunków, oraz 
ronienia wszelkich ubiorów damskich i dziecin­
nych, udziela egzaminowana w tym fachu w Wie­
dniu nauczycielka pryw. p. M a r y  u K o r s y -  
t ł e m ,  w konc. Zakładzie Naukowym przy ul. 
St irowitli.oj I. II, gdzie też listę c sób tutejszych 
już wyuczonych i mogących poświadczyć o do­
broci nauki, przeglądnąć można.

Opłata w >nosi za kompletne wyuczenie kroju 
podług ■ bardzo praktycznej metody (pod gw a­
rancja.) 10 złr 

Tualety w Zakładzie powyższym podług wszel­
kich żurnali sporządzone, wyszczególniają się 
przy miernych cenach, umiojętnem, dokładnem 
i gustownem wykonaniem. 1227 1 12

O d  1 5  m a r c a  IVS<»
będzie do wydzierżawienia w Woii 

J ustowskiej
o b e r ż a ,

wraz z prawem propinacyjnem.
K atolik , chcący wydzierżawić oba te 
przedmioty, zechce sie zgłosić do za- 

rzaJu dóbr Woli Justowskiej.
1226 1 3

Do wydzierżawienia na lat 6 f o l w a i  U. 
w  B o r t n i k a c h ,  w pow iecie Bó- 

breckiua, przy kolei Ozerniuwieckie), 60d  
m o rg ó w  pod bardzo dostępnem i warun­
kami. Zgłosić s ę  proszę do W łaściciela, 
poczta Bortniki, atacya Kolei Czernio 
wieckfej. 1231 1 3

Zaproszenie

Do lo,ery! miasta Hamburga, gwaranto­
wanej 'rzez państwo, na oiągnienie piątej 
klasy, k iire się ma odbyć 3 0  wrz. i I paźdź. 
p r. dająca ndOQ wybranych a i  do w yso­
kości 60 ,000  TiŁrek, przysyłam za nade 
słaniem (w notach bankowych, w markach li ­
stowych, lubi za urzesazem pocztowym) ceny 
kupna, urzędowne oznaczonej, t. j. za 
108.— marek—=■ 84.40 zła */ los oiygin.ic

54.— » =  32.20 „ i/ oryg. |  a
27 .— „ =  18.1U „ „ §  5-
13.50 „ =  8.05 „ X  „ .  %

wraz z szezegorowym planem ciągnienia. Po 
ciągn emu przysyła s_ę zaraz listę wygra­
nych Na wypadek większej wygranej uwia- 
dauua się telegraficznie, 'Marniejsza wygra­
na zwraca s*awkę.

Wygrane 7 i I. dają ewentiulnk 3 0 0  0 0 0  
marek, a specjalnie mar**'- 300 800. 200 000, 
100 0 0 0  i t. i  , razem wszystklch wygrany,^ 
2 9 1 0 0 .

Zlecenia profzc * wszeiSiem zaufaniem 
przesyłać wcześnie, najpóźniej przed 2s  wrze­
śnia, pod adresem ’ 9 fs u Carl Ai.ton ffltjsr,

r 1&71 H a m b u rg , &t- r a u li.

Ogłoszenie licytacyi.
Magistrat miasta Podgórza podaje do powszechnej wiadomo­

ści, iż celem wydzierżawienia kamieniołomów na czas trzechletniej 
dzierżawy, to jest: od dnia I stycznia 1886, ou dnia 31 grudnia 1888 
t o k u ,  odbędzie się w dniu 5 października Ida 5 roku, w gmachu Ma- 
gistratualnym o godzinie 10 zrana do godziny 12 w południe pu­
bliczna licytacya.

Kamieniołomy miejskie podzielone będą na trzy partye, które 
pojedynczo, lub też wszystkie trzy razem odpowiednio do warunków 
licytacyi wydzierżawione będą.

a) Cena wywułania dla pierwszej panyi (łom kamieni w „Twar­
dowskiego11 skale) ustanawia się w kwocie 2000 złr. w. a. rocz­
nego czynszu.

b) Cena wywołania dla drugiej partyi (łom kamieni w „Łysej gó- 
rze“ , parc, 404/1) od strony północnej i południowej, oraz 
w ulicy „Rękawka11 kwota 600 złr. w. a.

c) Cena wywołania rocznego czynszu dla trzeciej partyi (łon ka­
mienia pod „Bonarką11, liczba pare. 581 i łom zwany ..Krze­
mionki11, parc. 719/1), w kwocie 600 złr. wal. austr.

Deklaracye pisemne wraz z dołączeniem wadyum przyjmo­
wane będą podczas trwania licytacyi ustnej.

W arunki licytacyjne przejrzane być mogą w biurze Magistratu 
w godzinach urzędowych.

Z Magistratu miasta Podgórza,
d n ia  1 8  w r z e ś n ia  1 8 8 5  ro k u . 1218 % 3

/ f O - i  |v ,

U ^ . ____  • C i i i

Msrka oehr.

S ZAMPAN 
I ¥ . t  L A  d  € • •

Jedyny “kład dla Zachodniej Galicy i w Handlu Win 
i Delikatesów p.

K D W A R D A  F F C J I I S A  .1 K r a k o w i e
p r z y  G łównym  R ynku . 1215 1 100

••• .gwBOBRwgtee srae *asy,-2  ara s gBflssBgffiaaatatBfiBgąBagg

W 'w

p . .  \ r e w i t

C. K . U P R Z A W II E J O W A N A  F A B R Y K A  B I E L I Z N Y

M .  B e y e r a  i  S p ó ł l t i
S u k i e n n i c e  Nr o 13—14 w K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P . Maryi, 
poleca swej wjclki skład bielizny d la PaDow, Dam i dzieci, ziobionej z najlepszego g a - ! 
tunku płótna i szirti:<gu; także wielki skład płótna, bielizny »tułowej, ręczników, enustf1 " ' 

do nosa i szirtm gu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
"■i O  e  11 11 i  k  ^

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
eatnTikTi za '/, tuzina złr. 1 20 do 1-50. 

Mm kiety męskie i dam za 6 par złr. 1‘80 do 2. 
*/» .uzlsia lnianych chustek io  nusa ot. 90, 

1'20, 1-40, 1-70 uo i  nr.
'/, tuzina prawdz. francuskich batybtowych 

chustbk do nosa złr. 2, 2'60, 3 do 6.
*/« tuzina a ig ie ls. batyst, chustek do nosa  

z najm odniejsi brzegam i w różnych Kolo­
rach et. 60 zł 1, 1.20 do 3.

1 sztuka ( 3 /  łok. albo 23 '/, m y dobrego 
płótna lnianego złr. 6’5u, 7’50, 9, 10 i 12. 

1 Sztuka (37 łok. albo 23 '/, m.j «/* i */„ szla- 
ihiegc płutnr złr. 10, 11’50, 12, 12 50, 13, 

I 14 i 16.
1 sztuka (63 L  albo 39 jj 1 ‘/4 holend. weby 

zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i JO.
I 1 sztuki (63 ł. albo 42 u j »/, i */4 pi_wdzi- 

wego 1 iflihur tlego ploint w najlepszym 
g it.n k u  od 't 22 do 60.

1 tuzin ręczników lniany _h od złr. i  do 12 złr. 
I 1 sztuka *U lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską 1 damską od centów 

25 do 50 ct. za men 
Serwery różnej wielkości od */4 do ,0/4 i lł/4 

jak najtaniej, od 1 5 0 , 2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 24 

osób, wybór „gromny od złr 3’50, 5, 7, do 50.

Koszule damskie.
Z azyfonu złr. 1 1 0 , z haftem wzorów złr. 1’85. 
Z di bregc holenderskiego albo rumburskiego 

płótna z listwą na przedzie lub do z a p ia ­
nia na ramieniu, złr. 2’50 do 3’20.

Koszule w le zym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3 4, 4 2 5  do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych ro- 1
dzajach złr, 3 80, 5 1 6 .

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1 2 0 , z ha- 

ftowan. szlarkami złr. 180, 2-10, 2 50 i 3.
o  barchantu gładkie złr. 1 60 i 1 75.
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr 

2 50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1 6 0  do 2, z dobrego szy 
fonu złr 2-50 do 3-50.

Z hartować, wstawkami złi. 3’50, 3’75, 4 i 5 .'
Spodn.ce z trenami z wstawkami lub bez I 

wstawek słr. 4 50, 5, 6, 7 50 i 9 .
Spódnice z baiehanu, gładkie, złr. 2 i 2-50.
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3’50 i 3 85 

Kaftaniki.
Z s/.yfonu zwykł# 1 złr., lepsze złr. 1-50, 

z wstawkami haftów, od złr. 3’25 do 3’50, 
z barchanu gładaie złr. 120 , 1 ’75 i 1’90.

Haft. ozdub. lub okładaue piką złr. 290 i 3‘20.
Koszule mezkiu.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsen 
gładkim alto z listewkami zlr. 1-50. 2, 
2-50, 2-75 i 3.

Z doDreg# piotna rumburemego albo holend. 
złr. 2-80 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej piki, wszelkiej wielkośoi od j 

złr 1 2 5  do 1‘4C,
Z dobrego cienkiego płótna od 1’60 do 2 50.

Wielki wybór pończoch damskich małych I ko "•■owych .akoteź mezkich „aarpetek w r ó - 1
znych g runiach i kolorach.

Za wszelki u nas zakupiony towar ręczj się, 00 się nie podoba, odbieiamy, zamieniamy 
albo wypłacamy za to całkowitą nijl. żytośc. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie 
daje każdemu kupującemu p< wność, że nasza usługa ,est t Łorą i rzetelna, i że naszeceuy |

830 21 30
są bez konkurencyi.

F il ia :  M . B E l E R i
Z wysokim szacunkiem

i  S p ó łk i
I Skład fabryczny towarów płóciennych zapas gotowej bieliznj I

w KRAKUWIE, Sukiennice Nr. 13—14, naprzeciw kościoła N . ----------
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.

wypraw ślubnych
P. Maryi.

—n—rt~ fT—tr—ri-if*-rr—n —q - - g - i i —fp~-T b=»śo=h r- =n~ ^

L. Zagórny Rlarynowski 
Główny Skład PIWA butelkowego

„pod W akiibryiiuseui
w domu pod N r. 5, przy ulicy Mikołajskiej.

P I W O  pilzueńskie eksportuwe i leżak.
P I W O  eksportuwe J. A Jonna Synów.

B O H  czyli P o r t e r  krajowy 49 46 ?
Zam ówienia zamiejscowe u s k u te c z n ia  się O d w r o t n a  p o c z t ą .

i

i H er
w Budapeszcie, 

Specjalna fabryka 
tryerów i młynów

poleca swoje t r y e r y  (do oddalenia wyki, g"oszku, ką- 
kolu i t. p. z pszenicy, żyta, jęczmienia), premiowane na 
wystawie paryskiej 187 8, wystawie krajowej w Przem y­
ślu 1882 i t p.; dotychczas przeszło 20 .000 sprzeda­
nych; maszyny młynarskie, zupełne urządzenia i rekon- 
Strukcye młynów parowych i wodnych na mlewo ka­
szkowe i płaskie podług sławnego węgierskiego systemu; 
maszyny parowe ze zmienną expanzyą (Rider), nader mało 

pary potrzebujące, praktycznej i silnej konstrukcyi. J f
1205 2 10 2

I
/ j g m n i i t  l l i t u b a ,  stroiciel forte- 

piano w, ul. Floryańska l. 5. — Cena 
strojenia zniżona, gwaraucya ua cafy 
r°k; oraz l o r t r p i a u  nowy wiedeński 

do sprzedania. 1128 3 3

tóasę do gaszenia poźarow
i  c. k. wyłącznie uprzywil.

« j t i  masę ii psfinia pożarów
J ó z e f a  l i n u e r a  w  W iedniu

. .  •• polecają

HUGNEK i HANKE
W e  L w o w i e .  876 17 ?

M am m y  r i  m. iTTauĝ liU^a arzirmsiwfiemsya

P I W O
w bute lkach  i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe ‘ Marcowe.

Konoes/oiiowany M i ń  poetzgIiowi 

A. Szafrański
ul. Kopernika  ( W esoła) N r . 1 8 ,

urządza uograpby od najskromniejszych 
aa.i\ 'span.alszycli rozmiarów i posiada 

największy skład wszelkich przyborów 
pogrzebowych.

Telegramy a Szafrański,
1212 2 V

Kraków.

fi

Poszukuje się

A g e n t ó w
od korsystuerni warunNuu. za wy*okav prowizyą 

.ub siołem wynagrodzeniem. Ofe-ty uprasza się 
przesyłać pod adresem: Teodor Reiner, Ham-
r  burg. .180  5 10

O

O  W

X
w i *

Mieszkanie
na panerze lub I piętrze, złażone z 5 
do 6 pokoi z werandą, garderobą, sp i­
żarnią, kuchnią etc. przy ul. Karmelic­
kiej Nr 178, jest od 1 października 
do w ynajęcia. — W iadomosć u i,ortvera.

1217 3 5 J

Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie znany

S u a i Piwa Kiajowup i Zajramcziiup 

J a I I O ^ J E K
' w Krakowie, ulica Sw. Jina , 5.

151 47

<

<

c
<

L u d wi k  We b e r
616 24 24 w I t r a l i o w i e .
Rjiiel glówLj L. 29 przj pałam „pod Barahaiui".
i-maca swćj magazyn pościeli własneeo wy­

robu i .kład łóżr-k zdaznych 
Wypn. ,y pościelowe, kołdry jedwabne atla­
sowi, kaswuwiwe ł a atłaau wclŁiano ’ lna. 
terace z włosia i sprężyć ,we. poduszki i  pie- 
rua I włós.a, kołdry flaueiowe, pikowe i try­
kot, kapy na łóżka w n a j .u ^ ^ y ^  de/ e. 
mach . matery. Dery n ,  k ,„ it j i e l aK1J 

koidrj pluszowe do podi-óii 
Najnowsze waty wełniane d„ wat. wknia pa­

let damski-di i meski-n
t f S T  )'az { rzjjmnje wsielkie w zakres 
wchodzące zamowienicL ak nowe iak do 
przerabiania, które punktualni,, ykony va

II

Wyrobu

JK. I t A U L L J K A
ajtaara „BOa Złota Glosy w Krotowie.
Co wieczór pędziuj, się odgniotek, zaraz po 
pierwszem ldb drugiem pędzlowaniu od- 
guiotek staje się na wszelki ucisk nie­
czułym, po 7 ul 8 dniach, p , jedno lub dwu 
raznwein codzienuem pędzioy.aniu, podwa­
żony paznogc.em wychudzi cały bez naj­

mniejszego bólu.
C e n a  5 0  c u t 150 26

w
\

D a m y ,  które chcą odbyć chorobę w tajemni­
cy, znajdą za miern wynagrodzenie jak naj­

troskliwsze am ieszezenii u akij°zerki p M a r y i  
A f e d e k ,  Wien I, Kóllaerl ifgasse, 4, pierw­
sze piętro. 1102 ?

Cztery nowe pisma A Sozańskiego,
które n ie b a w e m  w y jd ą  z  druku.

Uto ich tytuły.
Krótki wykład polltycz lej geografii, rządu i ad- 

ministraeyi dawnej Polski, przy końcu istnie­
nia całego państwa. Zawierać będzie około 
15 arkuszy druku. Materyały do tego dzieła 
zbierał autor lat dwadzieścia z okładem.

Siedm dni w Kijowie. Opispodroiy, odbytei roku 
1881.

Ciche kłopoty i gładkie narmidery. Część druga.
C z w a r te g o  p ism a  tytuł nader syn.patyczn 

dla p e w n y c h  w z g lę d ó w  nie ogłasza się. P i­
smo to ezwartu ukaże się w dniu Nowego 
lłoku 1222 2 2

najlepsze do kuracyi, 
otrzymuje codziennie św ieże Handel 

korzenny 1 delikatesów
F. Leszczyńskiego w Tarnowie.
Zamówienia uskuteczniam  odwn tną 

pocztą lub koleją. 1150 4 g

D O M
drzewiany, nowo wystawiony, w S pyt­
kowicach pod Zatorem. V* ,D'h od sta‘ 
e \ i  kohi transwersalnej, mieszczący 1 
sklep, 4 pokoje, 1 komura i 2 piwnice 
murowane, do tego 1j< morga ogrodu 
owocowtgo i warzywnego, jest z a r a z  
z w’olnej ręki za przystępną cene do 
sprzedani., lub wydzieiżaWiei, a. Bliższa 
wiadomość pod literą L .  W .  poczta 

Trzebinia. l le y  3

Od pięćdziesięciu lat
zn a n a  i w s ła w io u a

Jffeaść na tu ar z
Dr. Schinulstzkiego

i tegoż woda do mycia,
przeciw piegom, plamom, pryszczom i 
w ogóle nieczystościom skóry, jest praw­
dziwa do nabycia w  a p t e c e

L e o p o ld a  M o lu a ra
w Koszycach (W ęgry).

Duży słoik maści 70 ct., mały 40 ct. 
Duża flaszka wody 1 złr., mała 50 ct. 

Skład w KRAKOWIE w aptece

W I K T O R A  I t E D Y K A
Przy zamówieniach pocztą nie wysyła 

się mniej niż dwie sztuki małych gatun­
ków. jo  7 8 20

W szech nauk lekar kich £

Dr. Mierz SzMism \
d e n t y s t i k  1

b. asystent Lniw. Jagiell. i b. seknnda- C  
ryusz Szpitala św. Łazarza >

mieszka w Rynku głównym , róg C 
ul. W iślnej Nr. 26, I piętro. £

Ordynuje w dnie powszednie od 9 — t ¥  
z.ana i od 3— 5 popołudniu. — W Nie- J  
dziele i święta od y —12 przed pułudn. >  
Ubogim chorym bezpłatnie od 8—9 zrana. Jj 

J G "  Operacye dentystyczne przy uży- > 
eiu środków znieczulających wykoDywa f  
od 3—5 popołudniu. 1192 5 C

W W V V V W V V Y V V Y 5

K S I Ę G A R N I A
D. L  FRI EDLEI NA

w  K rakow ie ,  Rynek N r. 17, 
poleca swoją n o w o  urządzoną

Wypożyczalnią nnt 
muzyoznyoh,

1105 8 10

Po czasowej niebyliiości powró­
ciłem do Krakowa, o czem inte­
resowana Szanowna Publicznośćc i*
zawiadamiam.

Stanisław Bizanski.
1223 2 2

Do Magazynu pod firmą M m e  A n n a  
ulica Szewska N r . 21 poszukuje się 

uzdolnionych p a n i e n  w krawieczyźnie, 
oraz dziewczynk: do posług w pracowni. 

1156 2 2

W03E KOLOKSLĄ
z bardzo przyiem nym  zapachem w l*’ 
s u e j  d estykcyi, poleca „Apteka P0̂ 

Gwiazdą11

Konst Wiszniewskiego
127 29 52 w  H . r a l t o w i e ,

gdzie również są do nabycia 

P c r f u i u e r y e  f r a n c u s k i ^  
i orjginalna Woaa kolonska.

Smołowe tektury dachowe
(Stein-Dachpappe)

w płytaeti. zwojach, jakoteż gwoźdie do tyebż0’ 
gotową masj terową do pociągania dachów 1 
z węg' kaiuieunj eh i drzewny smołę asfal H 
wą, szczotki do pociągania, polecają w naji0' 
pszych gatunkach i po cenach najumiarkow*0' 
szych 922 17 '

H U B N E R  i H A N K E
w e  L w u w i e .

P a sty lk i te są cudownej skuteczości 
przeciwko n i e d o k r w i s t o ś c i ,  c h l o r o z i e  i we 
w szystkich wypadkach, w których idzie 
o usunięee ubóstwa krwi.

1188 3 22

W. Limanowski
Z e g a r m i s t r z  w  U r a h o n i e ,

w Sukiennicach Nr. 10, naprzeciw kościoła P.Mary' 
poleca Bwój Zaklaa zegarrai' 
strzow ski, zaopatrzony w dobór 
zegarków tieszonkowych z piet' 
wszorzędnycb fabryk geLcW' 
skich, oraz skład zegarów śeiefl' 
nyoh, pendułowyeh, budzików 
francuskich i szkatułek samo- 
grających po 4, 5, b, 8 i 
kawałków, wyłącznie same poi' 
skie arye, z fabryk szwajcar­
skich.

Za każdy nowy zegarek i ze­
gar nabyty u mnie ręczę lat 2- 

Przyjmuje wszelkie zamiany, 
reparaeye uskutecznia najdokła­
dniej z jednorocznem zaręcze­
niem. 884 1^ 16

!Bardzo ważne!
Dla PP. jednorocznych ocnotmkotf 

kompletne ubranie, składające się z pła­
szcza, kabata, bluzy, spodni czaka, czap­
ki, kupli, 2 par rękawiczek, krawatki i 
6 kołnierzyków, tylko 104 złr., 
te same rzeczy dla strzelców 1 1 0  złr., 

d'a kawalerzystów 140 zir. 
dla medyków (S p ita ls  E leven j 115 złr. 

wvrab,a
W . N T A f ł i O W I f Z ,

krawiec wujskowy w Krakowie, 
ul. św. Auny 1. 5.

Za przepisany kr<>i i gustowny wyrób 
zaręcza. i07b 22 30

K a n i i p i i l c a
piętrowa w dobrym stanie, pięknem po­

łożeniu i dobrze się rentn ąca, jest 
zaraz «lu sprzedania. 

W yjaśnień . warunków udzieli Michał 
Gołąb, w kasie g»lic. Zakładu kredyt, 
ziem skiego w Krakowie, Rynek Nr. 2ó, 

I I  piętro. 1194 3 ?

. ‘ |r n  w oLobcach l t r z e s z c w i c  i
■w l i l a  4j h r a a . i i o w ł i ,  z domem  du­
żym, w ygodnie murowanym, o b poko­
jach, z budynkami g  spodarezemi muro- 
wanemi, ogrodem warzywnym , 12 m. 
ornego pola, 2 m. lasu, każde,, cbwili 
do sprzedania pod przystępnemu w arun­
kami Wiadomość w Adm inistracyi „N o­
wej Retormy". 79 17 6

km Sffoneitóa
a k u s z e r k a

mieszka obecnie na Kleparzu przj ulicy 
Długiej Nr. 7

d r a k a m i Z w ^ u o w e j  w K r a k o w ie , Odpowiedzialny rż^dca drukarni A S z y j e w s k i .


